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Nowa R ofrrm a" wycnodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P r e n u m e r  a t  a w y n o s i :

W m i e j s c a ...........................................
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgi:,

Szwsjcaryi, Turcyi i innych krajów 
Pojedynczy n jm rr kosztuje l O  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów; —  we Lwowie 

w Biurze dzieiinlków Plona, ul. Karola Ludwik 9, do nabyci, po 10 ct. 
P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c .

Listy z pieniądzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszuuia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Administracji Nowej Reform y  w Klukowie. — InSty reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie poJieg.ją opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
J ł ę k o j j i s ó w  n a d s y ł a n y c h  I ł e d a k c y u ,  n i e  z w r a c a .

Adres B tdh Łcy l i Adin in istraoyi: IJllca ńw. Jaua  Nr. 13. 
T e l e f o n .  90 r .  41.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j n a j ą :

l a m l e j s r o w ą : Administracya Nowej Lefotwtg  i wssyatPie urzędy pocztowe; m a le ją c o -  
w ą : Administracya Nowej Refor.ng. — Magazyn nowości F . A. Grigara i Włówn- trafika
w Rynku.—biuro (Ig. Herz) Plac Jtaryaeki, 9. — Ean Ib B. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J  Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Zam ieiscową j.rt i.anieratę A ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo  
wie Ludwik Plohn ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnow ie Józef Pisz. — W Przem y­
ślu Heszeles. — W Jarosław iu  Krzylanowsti. — W W iedn iu  pp. Haasenst.in & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Eazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymoerdze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Sehalok, J. Lanneberg. — W P a r y ż u  Soeietó Mutuelle de Pu- 

blieitś A. L o r e t t e ,  direeteur Rue Caumarlin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia  po 15 et. od wiersza. — Załączn i­
ki do Nowej Reform y  (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dia zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytośe uprasza się naprzód nuiesłaó przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumr.raio- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za w r z e s i e ń ,  
w luicjtłcu . . . .  1 złr. Ś© ct.
t przetićłbą poczto­

wą w Austryi . St złr. — ct.
w cesarstwie nie- 

mieckiem 2 złr. 50  ct.

W r a k ó w , 2  września.
Część w y b o r c ó w  f r a c u s k i c h  przystąpi 

w dniu jutrzejszym do glosowania, aby ostatecz­
nie dokonać w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h ,  
rozpoczętych 20 sierpnia. Znaczna liczba wybo­
rów ściślejszych — chodzi bowiem jeszcze o przy­
znanie prz. szło stu sześćdziesięciu mandatów — 
nadaje lej powtórnej karupan.i wyborczej niema­
łą doniosłość, ponieważ dopiero po zestawieniu 
jutrzejszego rezultatu wyborów z cynikiem gło­
sowania 20 sierpnia, będzie można dokładniej o- 
cenić polityczny charakter nowego parlamentu 
francuskiego i przekonać się, o ile tegoroczny akt 
woli ludu francuskiego rozstrzygnie ważne kwe 
slye, jakie w obecnej chwili nasuwa bieg polityki 
wewnętrznej we Francyi.

Wybory 20 sierpnia przyniosły świetne zwy- 
c.ęstwo republikanom nad stronnictwami antikon- 
stytucyjnemi i zaznaczyły ostateczny upadek tra- 
liycyi mouarchicznej we Francyi. Ale właśnie 
dlatego, że republika nie potrzebuje już walczyć 
o swą egzyst*mcyę ze instytucye republikan-kie 
utrwaliły się stanowczo i niewzruszenie pośród 
fraucuskiego narodu — właśnie dlatego — mó­
wimy — powstają nowe kwestye, naglące i wa­
żne, co do dalszego wewnętrznego rozwoju trze­
ciej republiki. Potrzeba, aby naród francuski o- 
świ»dczył się stanowczo j u ż  m e  o s a m e j  f o r ­
m i e  r z ą d u ,  a l e  o d a l s z y m  p r o g r a m i e  
p o l i t y c z n y m .  W ybory 20  uierpnia nie dały 
w tym względzie jasno określonego rezultatu. 
Dopiero po stwierdzeniu wyniku wyioorów ściślej­
szych będziemy widzieli, czy głosowanie powsze­
chne zdoła w s k a z a ć  w y r a ź n y  k i e r u n e k  
wewnętrznej polityce francuskiej i p a r l a m e n ­
t a r y z m o w i  f r a n c u s k i e m u  n a d a ć  e n e r ­
g i c z n y  i m p u l s ,  niezbędny, jeśli chodzi o to, 
aby parlam entaryzm  ten funkcjonow ał nadal pra­
widłowo i mógł zająć w republice przynależne 
mu stanowisko.

Dotychczas najwyższe ciało ustawodawcze we 
Francyi nie miało należytej powagi i prace jego 
były stosunkowo dosyć jałowe. Zwracaliśmy już 
kilkakrotnie uwagę na historyczne i społeczne 
przyczyny względnej bezpłodności parlam entary­
zmu trzeciej republiki; tutaj podnosimy tylko je- 
dnę z tych przyczyn, a mianowicie brak jednolitego 
kierunku w ustawodawczej działalności parlam en­
tu, pochodzący z b r a k u  s i l n i e  s k o n s o l i ­

d o w a n e j  w i ę k s z o ś c i  r z ą d o w e j .  Dotych­
czas francuscy mężowie stanu aby stawiać czoło 
zjednoczonej opozycyi żywiołów, wrogich repu­
blice, musieli się ucie ać do tak zwanego syste­
mu k o n c e n t r a c j i  r e p u b l i k a ń s k i e j .  
Środek ten okazał się doskonałą bronią w walce 
o byt republiki i pozwolił odeprzeć kilkakrotnie 
nader niebezpieczne zamachy jej wrogów. Ale 
ten sam środek lamował prawidłowy rozwój ży­
cia politycznego, ponieważ w wysokim stopniu 
utiudniał działaluuść parlam entarną i rządową.

Brak jednolitej większości nie pozwalał utwo 
rzyć silnego i jednolitego rządu. Wszystko pole 
gało na kompromisach i półśrodkach, i wszystkie 
usiłowania rnężów stanu skierowane były jedynie 
ku temu, aby zneutralizować sprzeczne żywioły, 
zadowolnić jednych, a nie zrazić drugich. Stąd 
ustawiczne „frykeye* polityczne przesilenia ga­
binetowe ’ parlam entarne, brak wytrwałości i 
konsekwencyi, wahanie się pomiędzy stanowczo­
ścią i słabością; siąd tyle projektów zamierzo­
nych, a nie w ykonanych; stąd brak woli i ener­
gii do podjęcia reform, których potrzeba została 
powszechnie uznaną; stąd wreszcie ta niemoc 
francuskiego parlam entaryzm u, która podkopała 
we Francyi jego popularność i ułatwiła najpierw 
ruch bulanżystowski, a następnie intrygi panam- 
skie. Wszystko to wytworzyło w kraju uczucie 
niepewności, niezadowolenia i zniechęcenia, które 
mogłoby sprowadzić jak najzgubniejsze następ­
stwa moralne i polityczne.

Otóż w ostatnim czasie, pod wpływem w ypad­
ków niezwykłych i wstrząsających, zaczęła się bu­
dzić we Fraucyi świadomość tych przynryi-h sto­
sunków i pragnienie uzdrowienia moralnego i na­
prawy politycznej. Stąd powstała nadzieja, że te­
goroczne wybory powszechne staną się zwroiurm  
punktem w dziejach politycznych trzeciej repu 
bliki i zamkną epokę niepewności i walk o for­
mę rządu, a natomiast otworzą nową erę pomyśl­
ności i równomiernego, umiarkowanego a niepo­
wstrzymanego postępu. Aby nadzieja ta mogła 
się ziścić, wybory powinny by dać krajowi ciało 
ustawodawcze, w znacznej części jednolite i skon 
sohdowane, posiadające większość, świadomą swe­
go celu politycznego i energicznie, a wytrwale 
do celu tego zmierzającą. Nie o to chodzi, aby 
w przyszłym parlamencie można było utworzyć 
z óportu'flhtó'w i strońnictw  środkowych większość, 
gotową popierać ministerstwo p. D u p u y bez 
pumucy radykałów i wbrew radykałom, lecz u to, 
a ż e b y  w s a m y c h  u m y s ł a c h  d o k o n a ł  
s i ę  z w r o t  k o r z y s t n y ,  aoy ze szczątków da­
wnych stronnictw politycznych, które już się 
przeżyły, powstała nowa większość republikańska, 
jedną natchuioua mysią i zdolna do rządów ; aby 
większuść ta, zapomniawszy o starych etykietach 
politycznych, wytworzyła sobie wspólny postępo­
wy program  republikański, odpowiadający dzisiej­
szym potrzebom Francyi, i miała dosyć siły i wy­
trwałości by go wykonać.

Taki zwrot nie da się przeprowadzić w ciągu 
jednych wyborów. I dlatego też sądzimy, że zbyt 
optymistyczne są horoskopy umiarkowanej prasy 
republikańskiej, która po obecnych wyborach spo­
dziewa się rzeczy niezwykłych. Nie przeczymy, 
że we Francyi dokonywa się obecnie w um y­

słach ew olucya, ale nie jednych wyborów na to 
potrzeba, lecz co najmniej paru okresów ustaw o­
dawczych , aby to, co kiełkuje obecuie w umy­
słach, skrystal zowało się w jasne formy polity­
czne. A zresztą, czy dokony wująea się ewolucya 
będzie miała dla Fraucyi bezwarunkowo doda­
tnie znaczenie, to także ji szcze wielkie pytanie. 
Są pewne objawy, wzbudzające obaw ę, że r ó ­
w n o l e g l e  z p o s t ę p u j  ą c e m  z j e d n o c z e ­
n i e m  r e p u b l i k a ń s k i e  tn F i a n c!y i , s ł a ­
b n i e  p o ś r ó d  f r a n c u s k i e g o  u a r o d u  z a ­
p a ł  d l a  i d e i  h u m a n i t a r n y c h  i p o s t ę ­
p o w y c h ?  ja k ie  z wielkiej icwolucyi wy błysły, i 
ze w sto lat po wiekopomnej Deklaracyi Praw 
Człowieka, republika francuska co raz bardziej 
zasklepia się w swym mieszczańskim tgoiznue 
Nie należy przytem zapominać, że i międzynaro­
dowa postawa republiki niekorzystnie oddziaływa 
na rozwój ducha fraucuskiego. czyni bowiem 
z Fraucyi wyzwolicielki ludów i przewodniczki 
zachodu — Francyę sprzymierzoną ze wschodnim 
despotyzmem.

Jeden  parlam ent nie zdoła tego naprawić. 
Ulepszenie stosunków parlam entarny cli nie sta 
nowi jeszcze odrodzenia narodowego ducha. 
A zresztą uzdrowienie parlam entaryzm u także nie 
od razu da się dokonać. Sądzimy, że nowy parla­
ment będzie jeszcze dosyć wyraźnie nosił na so­
bie klątwę grzechów swego poprzednika. Wybo­
ry mogą tylko dać kierownikom polityki wska- 
zówsę na przyszłość i może cokolwiek silniejszą 
i trw alszą, niż dotychczas, podstawę dla tera­
źniejsze pracy politycznej. W wyboracli i poza 
wyborami objaw iły się we Francyi w ostatnim 
czasie trzy główne dodatnie prądy, które kiero­
wnikom polityki francuskiej mogą dodać otuchy : 
s t a ł  a d ą ż n o ś ć d o u t w o r z e n i a s i l n e g o  
i t r w a ł e g o  r z ą d u ,  chęć n a p r a w y  o b y ­
c z a j ó w  p o l i t y c z n y c h  i poczucie potrzeby 
poważniejszego zaięcia s i ę k w e s t y ą  s o c y a l -  
ną. Ci, którzy dbaią o przyszłość Francyi, prądy 
te powinni pielęgnować, a zarazem dokładać 
wszelkich starań , aby nie zgasło światło cywili- 
zacyi i hum anitarnego postępu , z dziejów fran­
cuskiego narodu dla dobra ludzkości ptynące.

t a w e j a  jt»u i te ro " .
Opole, 31 sierpnia.

(K - i)  U nas rozpoczęła się już agitaeya przed­
wstępna co do w y b o r ó w  d o  s e j m u  p r u ­
s k i e g o .  Ponieważ w ‘Opolskiem mamy nad 
Niemcami przewagę stanowczą, więc najzagorzal­
si germauizatorzy wśród Niemców-katolików sie­
dzą cicho, wiedząc dobrze, że ich robota nie zda­
łaby się na nic. Co prawda, chęci ’ra nie zbywa 
U radziby pójść za przykładem germ auizato- 
rów w Raciborskiem lub Bytomskiem, czego do­
wodem zajęte, przez niektórych księży-germauiza- 
torów wrogie stanowisko wobec rucnu narodo­
wego, ale zbywa im wiele na odwadze.

Nasz lud wraca obecuie l pielgrzymek do 
miejsc cudownych i z największem zgorszeniem

opowiada fakta jakich był świadkiem. Istnieje 
miejscowość cudowna w Piekarach, gdzie rok 
w rok odbywają się liczne pielgrzymki ludu pol­
skiego. Z tego zgromadzenia się licznego Śląza­
ków korzystają tamtejsi księża, ażeby iżyć pol­
skie pisma i tych, co ruch polski popierają. Owe 
napaści powtarzają się każdego roku, nie ulega 
więc wątpliwości, że ukartowane są z góry. Pod­
stępne i niegodziwe te indywidua bo jakżeż ina­
czej nazwać ludzi, nadużywających swe stanowi­
ska, sądzą, że lud polski znany ze swej poboż­
ności, usłyszawszy na miejscu dlań diogiem 
i świętem miotane przez księdza wyzwiska i prze 
kleństwa na polskie pisma i narodowość, stanie 
się wrogiem polskości i okaże przystępniejszym 
gerraauizaeyi. Tymczasem skutek łych napaści 
jest całkiem inny. Lud śląski jest tak głęboko 
przeświadczony o siusznoćci i świętości swych prze­
konań narodowych, że napaści te żadnej uam nie 
przynoszą szkody. Przeciwnie, lud traci zaufanie 
do swych duchownych. Domaga się on w sta­
nowczy sposób od pism polskich, aby podobne 
wystąnieuia księdza na kazalnicy w kościele pię­
tnowały mianem świętokradztwa najohydniejsze­
go i duchownym takim wszędzie okazuje naj­
głębszą pogardę.

Do wyższej władzy duchownej już się lud w 
sprawach tych nie odwołuje bo jest dobrze świa­
dom że wszelka agitaeya przeciw polskości znaj- 
dzip u góry poparcie i zachętę. Jest leż faktem, 
że księża, którymi lud polski pogardza dla ich 
usposobienia renegackiegn, znajdują u władzy swo- 
jej poparci?. Nimi to bowiem obsadzają najtłust­
sze prebendy.

Już teraz odczuwamy tutaj wszyscy potrzebę 
jakiejkoiwiek organ.zacyi centralnej sił polskich 
na Śląsku. Prawda, że kweslya ta już od kilku, 
czy kilkąuastu lat stoi na porządku dziennym, 
przecież nigdy nie doprowadzono do jakiegokol­
wiek porozumienia. Gdybyśmy chcieli, moglibyś­
my co najmuiei 9 posłćw polskich stąd wysyłać 
do B erlina! Dziś już kwestya stanowczego zer­
wania z Niemcami-katolikami, którzy gorzej nas 
traktują od Niemców-protestautów, jest dojrzałą 
w zupełności. .Kwestya la byłaby obecnie roz­
strzygniętą stanowczo, gdyby nie prusofilska po­
lityka Koła polskiego w Berlinie, znajdująca tutaj 
na Śląsku wśród ludu polskiego zdeklarowanych 
przeciwników. Ile nam panowię Wielkopolanie, 
zapatrujący się zbyt różowo n? inteneye rządu 
praskiego szkody przynieśli, tego sami zapewne 
nie w iedzą!

O kandydaturach polskich do sejmu nic jeszcze 
z naszej strony stanowczego nie przedsięwzięto. 
Je st już wszelako rzeczą pewną, że w Opolskiem 
kaudydnwać będzie major S z m u l  a , w Racibor- 
skiem pp. S i a r a  i R o b o t a ;  w Bytomiu jest 
rozważaną kandydatura redaktora K atolika , która- 
by wśród ludu śląskiego miała wielką wzętość.

Wszelkie widoki powodzenia przy wyborach 
do sejmu posiada ą powiaty śląskie, gdzie jest lu­
dność polska rolnicza, a więc Śląsk zachodni. 
Tutaj bowiem posiadamy wyborców polskich w 
trzeciej, .drugiej a nawet w pierwszej klasie, kie­
dy na Śląsku górniczym ludność polska, jako 
biedniejsza należy przeważnie do klasy trzeciej.

Uwięzienie Francuzów w Niemczech.

Onegdaj przyniósł nam telegram krótką wiado­
mość, że w K i e 1, na pokładzie statku angiel­
skiego , u w i ę z i o n o  d w ó c h  F r a n c u z ó w  
p o d  z a r z u t e m  s z p i e g o s t w a .  Obecnie 
w sprawie tej donosi Kieler Ztg. następujące 
szczegóły:

Zarząd policyi w Kiel otrzym ał pod koniec 
zeszłego tygodnia zawiadomienie, iż jeden z urzę­
dników clowych w K u x h a v e n  spotkał przy­
padkowo na pokładzie spacerowego statku angiel­
skiego „Insect- awóch Francuzów, którzy sie­
dzieli-przy stoliku, pokrytym licznemi fotogiafia- 
mi i kartami zdjęć sytuacyjnych. Statek kanałem  
E.dery dopłynął w piątek do Ki e l .  Załogę jego 
stanowili A nglicy . którzy o zamiarach dwóch po­
dróżnych z Fiancyi nic nie wiedziel.

Zaraz, gdy tylko statek angielski do portu za­
winął, zarządził naczelnik policyi kielskiej, L o- 
r e y ,  aby obu Francuzów śledzono ua każdym 
kroku. Nie przeczuwając, że w wycieczkach swo­
ich mają tuż pod bokiem dwóch „aniołów stró­
żów", wyjechali sobie obaj podróżni następnego 
zaraz dnia miejscowym parowcem do F r i e -  
d r i c h s o r t ,  obeszli fort od strony iądu i do­
szli do następnego fortu P r i e s, szczegółowo 
oglądając rozpoczęte tam roboty. W  niedzielę 
pojechali do H o l t e n a u  i powtórnie, celem do­
kładnego zbadania fortow, udali się dc P r i e s ;  
po południu wyjechali do L a b o e , aby zbadać 
twierdze na wschodnim brzegu.

Okazywali wszędzie niesłychaną znajomość te ­
renu. Z Laboe przeszli obaj Francuzi wzdłuż wy­
brzeża d o M ó l t e n o r t  i powrócili wieczór pa­
rowcem do Kiel na pokład siatku „Insect". Za­
rządzono troskliwe środki, aby s aiek ten w no­
cy n.e umKnął. W poniedziałek rano o 9 godz, 
nie przystąpił naczelnik policji L o r e y  do u w i ę ­
z i e n i a  obu Franeuzęw i róv: nocześnie areszt 
nałożył na statek „Insect". Pierwsze przesłucha­
nie obu podejrzanych gości — nie doprowadziło 
do żadnych rezultatów. Jeden z n ich . Maurycy 
D a g u e t ,  tw ierdził, że jest „komiwojażerem" i 
zaprosił swego przyjaciela Raula D u b o i s ,  aby 
mu towarzyszył w podróży. D u b o i s  tłómaczył 
się, że jest właścicielem realności. Policyt jednak 
w nim właśnie upatruje szefa w ypraw y; D a- 
g u e t  jest pokaźnym mężczyzną i trzym a się po 
wojskowemu1.

Po p rz e p c h a n iu , przy którem Francuzi skar­
żyli się na pogwałcenie osobistej wolności, — D a­
g u e t  » ład a  nieco językiem niemieckim, — od­
była się urzędowa rewizya statku k ora trw ała 
godzin kilka. Po długich poszukiwaniach udało 
się policyi odszukać obszerny zwój rysunków sy­
tuacyjnych i planów, które w diodze wypracowa­
no. Z rysunków tych widać, że Francuzi zwie­
dzili W i l h e l m s h a v e n ,  B o r k u m ,  H e l g o -  
l a n d  i E u i h a v  e,a, że poczynili zdjęciu karto­
graficzne twierdz, —  a nawet z wycieczek kiel- 
srfich pozostawili szkice, które wzbudzają w woj­
skowych sterach niemieckich podziwienie przez 
to, że nie były rysowane na miejscu, lecz dopie­
ro wieczór, po powrocie z wycieczki, a pomimo 
tego są bardzo dokładne i podają nawet wymia-

NIEUŻYTEK.
—  Oto list z dyrekcji —  mówił woźny tea­

tralny wchodząc z wielką kopertą w ręku — du 
pauny Oktawii Furczyńskiej.

Oktawia sprzątała właśnie swój pokoik. Zrnię- 
szela się. Woźnego przecież widywała parę razy 
na tydzień. Przychodził jej oznajmiać, że grać 
będą „Trubadura", „Yiolettę", „Łucyę", „Gio- 
condę" lub jakąbądź inną operę, bo panna Okia- 
wia piewała role „powiernic" i w każdej, ubra­
na w nieświeży kostyum i zasłonę, której białość 
zawsze zobtawiała coś do życzenia, występowała 
obok bohaterki, śpiewając parę frazesów, jak: 
O ran D io ! Che v td o , albo .W ielki Boże! Oo 
w idzę!“

Ileż ona tysięcy razy powtarzała podobne 
słowa na wszystkie tony m ajor i minor, jakie 
muzyka posiada. Gdyby ją kto nagle obudził 
z najgłębszego snu. krzycząc nad uchem „Łucya!" 
lub „T ru b ad u r!“,— nie otworzywszy jeszcze oczu, 
śpiewałaby, co do niej należało.

Wszystkie gwiazdy stałe i przyiezdne, wszyst­
kie primadonny assolate i assoluti',sime. zanim 
skonały w objęciu tenora, opierały się na jej 
ramien.u i wybijały na niem takt paluszkami. 
Znała doskonale wszyskie ich nawyknienia, prze­
sady. niedobory, kaprysy. Gdyby napisała swoje 
pamiętniki, byłaby to radość nielada dla wszyst 
kich bywalców teatralnych, łakomych na zakuli- 
bowe ploteczki. T y lk o .. gdzieżby ona pibała pa­
m iętniki! Mogła co miesiąc przy odbiorze pensyi 
wykaligrafować jako tako imię i nazwisko, — 
z piórem zresztą nie miała wcale do czynienia. 
Każdy przyzna, iż od togo do pisania pamiętni­
ków bardzo daleko. Zresztą najlepszym dowodem, 
że ch pisać nie mogła było to, że nigdy o tem 
nie myślała.

O  prawda, myślenie stanowiło jej słabą stro­
nę. Świadczyły o tem  niebieskie, porcelanowe 
oczv, wiecznie zdziwione, chociaż świat idzie tak 
wiernie wytkniętą koleją, iż dziwić się nie ma 
czemu.

0  jej pochodzeniu, stosunkach domowych, nic

u;e wiedziano. Kto tam zresztą pyta o „powierni­
cę" operową, kogo to obchodzi?

Podobno miała głos ładny, podobno budowała 
na nim wielkie nadzieje, podobno się nią ktoś 
czule opiekował, podobno przechodziła jakąś ser­
cową katastrofę, wpadła w nędzę, straciła głos, 
aż za pomocą jego resztek, otrzymała skrom ne 
stanowisko.

Wszystko to jednak było dawno, gdy miała 
jeszcze młodość i urodę, — tak dawno, że o 
tem zapomniano i tylko wiedział cos stary su­
fler.

W teatrze zwano ją p a n n ą  Okławią, albo 
żartobliwie O dą. O nazwisku wiedział tylko ka­
s je r  i powinna była wiedzieć publiczność, boc 
parę razy na tydzień drukowały je afisze. Ale 
cóż może obchodzić publiczność podobne nazwi­
sko! Nieraz teatr trząsł się od wywoływań. 
Elwira luo Rozyua wybiegała na scenę, ciągnąc 
za ręce tenora i barytona, obrzucała umiejętnem 
spojrzeniem cały teatr od krzeseł do paradyzu. 
Oktawia wiedziała dobrze, iż oklaski jej się nie 
tyczą. Czasem scena zarzucona była bukietami, 
dla niej nie spadł nigdy najmniejszy kwiatek.

Ozy Zazdrościła? Nie okazywała tego nigdy. 
Może inaczej było dawniej, kiedy była młodą i 
ładną?  O przeszłości tej nie mówiła Co minęło, 
minęło niepowrotnie. Kto wie, czy w jej sercu 
nie było jakiego grobu? Czy nie leżały tam 
zamarłe nadzieje, stargane uczucia, chociaż nie 
mówiły o tem niutylko usta, ale nawet turkusowe 
oczy.

Gdybyśmy przecież zajrzeli w każde serce 
ludzkie, gdzież nie znaleźlibyśmy jakiego grobu ? 
Najgłębsze bywają leż najcichszemi.

Oktawia była cichą, tak cichą, iż patrząc na 
nią, trudno było uwierzyć, że mogła oua żyć 
kiedyś na własny rachunek. Nikt też nie wierzył 
suflerowi, kiedy czasem, pociągnąwszy nad miarę, 
m ów ił:

— Panie. Co to była za kobieLa 1 Dziś już ta­
kich nie ma.

Słysząc to ludzie śmieli się z tych zabawnych 
staruszków, którym się zdaje, że z ich młodością 
świat się skończył.

W Oktawii nic nie zdradzało świetnej prze­
szłości. Jeśli była piękną kiedyś, piękność to

być musiała znikoma, tkwiąca w świeżości, tylko 
nie w linii lub wyrazie, bo dziś niktby się nie 
domyślił wdzięku w tej zwiędłej, pospolitej ze 
zwyczaju uróżowauej twarzy, ani też, że ta ko­
bieta. przesuwająca się niepostrzeżoua wśród lu­
dzi, mogła kiedy budzić uwagę.

— To n i k t  — mówiono o niej zw yk le ,— to 
tylko Oktawia.

Zestarzała się i nigdy nie zastanowiła nad 
jutrem . Oóż ją  j u t r o  obchodziło! świat jej za­
mykał się pomiędzy teatrem a pokoikiem, który 
naprzeciwko niego zajmowała, i nie wiadomo by­
ło, do którego z dwojga więcej była przywiąza­
na. Szczupła gaża starczyła na skromne poerze- 
by, ale odkładać nie było z czego.

Podobną była do maszyny ludzkiej, która speł­
niać może tylko niektóre fuukcye, a dc wszyst­
kich innych je s t niezdolną, i spełniała je przez 
lata i lat dziesiątki z automatyczną regularno­
ścią

Aż dnia jednego stał się fakt nadzwyczajny : 
w chwili, gdy wziąć miała nutę wcale nietrudną, 
górne a, leżące w jej rejestrze, głos wymówił 
posłuszeństwo, załamał się, zamiast nuty, wyszedł 
z gardła jakiś dźwięk nieokreślony, podobny r a ­
czej do piania koguta, niż do ludzkiego śpiewu...

Cała krew zbiegła z jej twarzy, choć pod 
szminką widać teec nie było. Stała niby stary 
żołnierz ranny śmieHeln.e pod pręgierzem  szy­
derczych spojrzeń.

Jak  dnia tego skończyła swoją rolę — nie 
wiedziała sama. Uciekała z teatru do siebie, gdy 
spotkała suflora, który nn nią czatował.

— Nie trzeba śpiewać, kiedy kto zachrypnię­
ty —  wyrzekł do niei. idąc trop w trop przez 
parę kroków. — Niech panna Oktawia o tem 
pam iętaj to się na nic nie zdało.

Chciał cos dodać, odchrząknął już naw et, ale 
namyślił się i umilkł.

— Praw da! Mam cnrypke i duszność —  za­
wołała uradowana, iż znalazła tak prosty powód 
swego niepowodzenia.

Dotąd jednak pomimo chrypki i kaszlu, speł­
niała swój obowiązek.

Sufler nie mówił jej, iż teraz gazety dom aga­
ły się ciągle odnowienia personaJu teatralnego; 
śmiały się ze starych chórzystek i  statystek, na­

zywały je nieużytkam i, każdy dowód ich nieu­
dolności podnosiły do potęgi. Oktawia nie wie­
działa o tem, bo gazet nie czyhała, — pocóż jej 
to było raówić.

Wypadek z głosem powtórzył się raz, drugi, 
trzeci i czwarty... Nie można go już było złożyć 
na chwilową uiedyspozycyę. Drżała teraz przed 
każdym występem, a wszyscy na wyścigi w tea­
trze pytali ją, czy nie chora, radzili odpoczynek, 
radziła go szczególniej panna Kuklewska, ładna 
Drunetka, zawsze wystrojona w aksamity i ko­
ronki. Wiedziano, iż miała ambicyę, że postano­
wiła awansować na solistkę i robi«a z lego po­
wodu sceny swemu protektorowi.

— Panna Oktawia odpoczęłaby —  mówiła pod­
stępnie, przed rozpoczęciem widowiska, kiedy u- 
bierały się obie, — jabym  Danią zastąpiła... albo 
to co wielkiego!

I  śpiewała pełnym świeżym głosem te kilka 
taktów, które takim sTachem  przejmowały starą 
„powiernicę". Śpiewała je  właśnie wtedy, gdy 
mógł ją  usłyszeć dyrektor orkiestry.

— Brawo! brawo! — zawołał, —  panna Ku­
klewska wyjdzie jeszcze na pnm adonnę.

Kuklewska uśmiechała się. wdzięczyła, nadsta­
wiała. a wszyscy obecni wróżyli jej powodzenie.

Oktawia słuchała, wsunięta między kulisy, ska­
mieniała przerażeniem. Czy dopuw dy Die mogła 
już śpiewać, a Kuklewska miała ją  zastąpić ?

Sufler przechodząc koło u i ej szepnął;
— Trzymać się! trzymai ostro!
Jakże ona trzymeć się m ogła! Poduiosła gło­

wę, próbowała się uśmiechnąć, ale uśmiech za­
mienił Siy w grymas, jak śpiew w dźwięk przy­
kry, a wzrok zasłoniła jej mgła wilgotna,

Niech tam mówią co chcą o skuteczności łez 
kobiecych; wygrywają one sprawę wówczas tył 
ko, gdy spływają z pięknych oczu na twarz 
młoaą. Łzy starej Kobiety są brzydkie i śmiesz­
ne. Ludzie się od nich odwracają.

Oktawia dnia tego wróciła do siebie ledwo ży­
wa. Padł na nią strach gorszy od strachu śmier­
ci. Zestarzała się sama nie wiedząc kiedy. A je­
śli teraz uznają że jest nieużyteczna? Jeśli miej­
sce jej zajmie Kuklewska?

Rano promienie dnia wróciły jej odwagę. Słoń­
ce odbijało się jak w zwierciadle w przeciwle

głych szybach, błękit wpływał falami do jej po­
koju, kwiaty, których miała pełne okna, zwracały 
się ku światłu, a kana K., zawieszone pomiędzy 
zielenią, śpiewały całą siłą swycb gardź ołek. 
Oktawia przywykła dc tego w szystkiego: tak jej 
tu było dobrze, cicho, spokojnie.

W stafa i zaczęła porządkować swym zwycz a- 
jem. Wesołość świata oddziałał? na nią. Zapom­
niała na razie o swoich nieszczęściach, kiedy 
woźny przyniósł jej list...

Położył go nr stole i nie odchodził. Mvślał 
zapewae. że tak duży papier zasługuje choćby 
na maleńki napiwek. Oktawia stała jak w y ta , 
z ściereczką w ręku Ta koperta, zaklejone czer­
wonym lakiem, wyglądająca urzędownie, przej­
mowała ją straehem  ; spoglądała na nią cała d rżą­
ca i nie śmiała dotknąć.

Woźny chrząkną* kilkę razy i < uszedł pom ru­
kując. Ona tego nie zauważyła. Od czasu, jak 
była w teatrze, nie doręczono jej nic podo­
bnego.

Nagle stanęła jej w oczach Kuklewska, dyie- 
ktor orkiestry, szepty, jakie coraz częściej w koło 
siebie słyszała i ten wy-az „nieuży ek“ zasłysza­
ny nie wiedzieć gdzie i kiedy który utkwił jej 
w uebu i dławił jak kość w gardle. Oczy jej Die- 
gały na wszystkie strony, jakby szukała ratnnku 
przed niebezpieczeństwem.

Z gorączkową determinacyą pochwyciła koper­
tę, rozerwaia ją, lozłożyła urzędowy papier, jaki 
zawierała. W patrzyła się w niego.

— Stało e ię ! — krzyknęła wreszcie.
A po chwili zaczęła powtarzać:
—  Sta/o się, stało, stało....
Głos jej przechodził powoli od rozpaczy do ja­

kiegoś monotonnego brzmienia. Próbowała da­
rem nie objąć nieszczęście, jakie ją  dotknęło, zro­
zumieć przyszłość, ale czuła, ze cios był śm ier­
telny.

Doiąd, jeśli kiedy myślała o śmierci główną 
jej gorycz stanowiło to że musi porzueić ten po­
koik. kwiaty, p taki sprzęty pełne pamiątek, bo 
nie przyszło je; do głowy, by cokolwiek innego 
prócz śmierci, mogło ją z niemi rozłączyć. Teraz 
wiedziała już, że musi iść s tą d .. isć. gdzie?

Na tę myśl samą porwała się z m ie jso , jakby
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ry w przybliżeniu, na oko oznaczone. Oprócz te­
go znaleziono liczne fotografie, plany i korespon 
dencye.

Po południu po raz wtóry przesłuchiwano 
Francuzów. D a g u e t utrzymywał, że mając opra­
cować dzieło o budowie tw ierdz, c z y n i ł  o d- 
p o w i e d n e  s t u d y a  i że to było po części ce­
lem jego podróży morskiej na wybrzeża nie­
mieckie. Oprócz tego zwiedzili oni po drodze Ho- 
landyę. a między znalezionemi papierami są tak­
że szkice twierdzy N i e u w e r k e .  Dubois zwala 
całą winę na D agueta, nie chce on brać na sie ­
bie odpowiedzialności, podczas gdy na niego w ła­
śnie pada podejrzenie, że jest przełożonym Da­
gueta. Po tern drugiem przesłuchaniu, przy któ- 
rem stwierdzono, że szkice i opisy były dziełem 
D a g u e t a .  oddano całą sprawę p r o k u  r a t o ­
r y  i p a ń s t w a  i przewieziono obu Francuzów 
do więzienia sądowego.

Mieli oni zamiar zwiedzić jeszcze S w i n e- 
m u n d e ,  S a b s n i t z  i S t r a l s n n d ,  poczem 
wrócić mieli 6 września znowu do Kiel aby ka­
nałem puścić się w dalszą drogę.

Statek „Insect" puszczono na wolność, z któ­
rej też niebawem skorzystał.

W sztlkie poszlaki, wedle doniesień dzienników 
niemieckich, przemawiają za tem, że uwięzieni są 
o f i c e r a m i  s z t a b u ,  m a r y n a r k i ,  l u b  i n -  
ż y n i e r y i  f r a n c u s k i e j  i pod przybranemi 
nazwiskami odbywali przegląd twierdz nadbrze­
żnych w Niemczech. W edle ostatnich wiadomo­
ści o d e s ł a n o  i c h  d o  s ą d u  p a ń s t w o w e ­
g o  w L i p s k u ,  który uchodzi za kom petentny 
w sprawach zdrady stanu i szpiegostwa.

Prasa niemiecka zachowuje się wobec tego wy­
padku z pewną rezerw ą, tego rodzaju wyprawy 
bowiem nie są nowością i praktykują się przez 
wszystkie prawie państwa. Niemcy więc liczyć 
się muszą z tą  ew entualnością, że znowu ich 
szpiegów przychwycić może na gorącym uczynku 
rząd francuski. Na tym punkcie więc, w c z a ­
s i e  p o k o j u ,  panować musi do pewnego sto­
pnia wyrozumiałość i lojalność międzynaro­
dowa.

Przegląd polityczny.
Kraków, 2  września.

W iener A lly. Z tg  dono si, że stała komisya 
podatkowa Izby poselskiej zDierze się jeszcze 
przed rozpoczęciem jesiennej sesji Rady państwa, 
a w szczególności dnia 20 b. m.

Staroczesi tracą coraz bardziej na Morawach 
g runt pod nogami. W ostatnich dniach p. Me z -  
n i k otrzymał ze swego okręgu ojrczego za­
proszenie, aby przemawiał na zgromadzeniu wło­
ścian. Zaproszeniu temu nie można było odm ó­
wić i radca dworu M e z n i k przybył na o *c 
zgromadzenie. Zaledwie jednak rozpoczął mówić, 
powstał taki krzyk, że do słowa przyjść nie 
mógł. Krzyk ten trw ał czas dłuższy i wreszcie 
przyszło do głosowania, czy poseł ma przema­
wiać lub nie. W  głosowaniu tem oświadczyła 
się większość za tem, aby p. M e z n i k nie 
przemawiał, a gdy jego przyjaciele pomimo to 
domagali się, aby przemawiał, powstało nowe za- 
mięszanie tak, że komisarz rządowy rozwiązał 
zgromadzenie. Zaproszony przez grono wyborców 
p. M e z n i k musiał zatem ustąpić przed swoimi 
przeciwnikami.

W P r o s t e j o w i e  (Prosnitz) na Morawach 
tam tejsi N :emcy postanowili wybudować niemiec­
ki dom narodowy. F ak t ten nie zasługiwałby na 
uwagę, gdyby nie wyjaśniała go odezwa, z któ­
rej nie możemy pominąć następującego u stęp u : 
„Tak więc ludność, należąca do stronnictwa wier- 
ńokonstytucyjnego, która od roku 1864 bez prze­
rwy kierowała losami Prostejowa, nie ma dziś 
żadnego reprezentanta w radzie gminnej. Nie 
zadowoleni jednak tem jeszcze przywódcy cze­
scy starają się nam, Niemcom, utrudnić rozwój naro­
dowy i obronę naszych narodowych, politycznych, 
towarzyskich i społecznych interesów, Ale dalecy od

już ta straszna chwila nadeszła — i bezwładna 
opadła na krzesło.

M inął dzień cały, słońce zachodziło. Obiad Okla- 
wii, przyniesiony jak zwykle przez stróża z re- 
stauracyi s ał w menażce przy drzwiach nietknię­
ty. Kanarki śpiewały znowu, pobudzone ostatnie- 
mi promieniami dnia. b jąeemi w szyby

Z okien swuich Oktawia widziała gm ach tea­
tralny. Powoli zaczęły zapalać się w nim świa­
tła. O tej godzinie ubitraluie peJne były gwaru. 
Zrobiła ruch m achinalny, jakby tam iść chciała. 
Wszakże dzi.i dawano „Hugonotów", miała być 
damą kiólowej... Zatrzymała się nagle. Sama myśl 
spojrzeń, które ją spotkają, przejęła ją dreszczem 
niepckonanego wstrętu. Albuż tam nie było Ku 
klewskiej...

W sparła się o okno i śledziła wzrokiem cienie 
przesuwające się w teatrze poza oświetlonemi 
szybami. I  bez tego wiedziała dobrze, co sin tam 
dzieje o tej go Izinie. Jakby słyszała nawuływa- 
nia ludzi, ustawi ijącyeh dekoracye, kroki artystów, 
rozmowy, śmiechy, żarty, rozlegające się w g ar­
derobach ; potem orkiestra stroi instrum enty, głos 
dzwonka zapowiada podnieś enie kurtyny. Potem...

Oktawii zaszumiało w uszach. ZJaie się jej, że 
wychodzi Kuklewska, uśmiecha się, wdzięczy, 
tryumfuje. Wita ją  grzm ot oklasków.

Stare! „powiernicy" łzy rzuciły się z oczów. 
Spojrzała na te ei^he kąty ginące w mrokach 
wieczornych. Przeżyła w nich lat ty le ; dziś wyjść 
z nich musi, jak źebracika, bez dachu i chleba! 
Tutaj pragnęła umrzeć, tutaj umrzeć musi 1 Czy 
jest dla niej inne schronien ie!

Po skończonem przedstawieniu stary sufitr, 
niespokojny o Oktawię, którą na prędce zastąpiła 
Kuklewska, zanim stale zająć miała miejsce „po­
w iernicy", zapukał do jej drzwi.

Klucz był w zamku, — ale nie otrzymał ża­
dnej odpowiedzi. Pukał mocniej, dobijał się, aż 
wreszcie otworzono drzwi siłą,

Ciało Oktawii kołysało się w oknie przy klatce 
kauarków, wśród wywróconych doniczek, a blask 
ulicznych latarń padał w pełni na jej twarz w y­
krzywioną oświetlał papier, trzym any w sko­
stniałem ręku.

W alerga M arrene.

zwątpienia w przyszłość i przejęci przekonaniem, 
że jest to święty obowiązek każdego męża, gorą­
co kochającego ojczyznę i wysoko ceniącego swo­
ją  narodowość, zarówno w Prostejowie jak gdzie- 
kolwiekbądź podtrzymywać niemieckie stronnictwo 
wiernokonstytucyjne, jako rdzeń i podstawę stro n ­
nictwa, starają.-ego się przedewszystkiem o dobro 
państwa stronnictwa, którego usługi dla państwa 
może w przyszłości staną się nieodzownemi — 
postanowili Niemcy w Prostejowie, pomimo swe­
go ciężkiego położenia, nie ustawać w obronie 
swojej narodowej odrębności." Jęk  ten boleści, 
połączony z butą, głoszącą światu, że tylko N iem ­
cy stanowią rdzeń i podstawę państwa austryac- 
kiego, rozczuli chyba tylko tych, którzy obałamu- 
ceni wierzą, lub przekonani o nieprawdziwości 
takich skarg, z egoistycznych powodów udają, że 
wierzą w krzywdy, jakie znosić ina ludność nie 
miecka. W Prostejowie naiuralnem jest że re 
prezentacya gm inna jest czeską, i że Niemcy nie 
mają w niej reprezentantów.

W I s t r y i  utworzyło się niedawno słoweńskie 
Towarzystwo „Szkoły ludowej". Cieszy się ono 
niemałem powodzeniem i utrzymuje zasiłki także 
z Dalmacyi i Kroacyi. Słoweńcom udało się rów­
nież wyjednać w Radzie szkolnej uchwałę, mocą 
której w L i n d a r z e  językiem wykładowym w 
tamtejszej szkole ma być odtąd wyłącznie język 
kroacki. Język włoski ma być natomiast przed­
miotem obowiązkowym w drugim roku szkolnym. 
Uchwała ta nie podobała się jednak istryjskiemu 
Wydziałowi krajowemu, który wniósł rekurs od 
tej uchwały. Rekursu tego nie załatwiono je ­
szcze.

Z  Niemiec.
Stronictwa większości rządowej rozwijają już 

teraz agitacyę w  sprawie w y b o r ó w  d o  s e j ­
m u  p r u s k i e g o .  N ationa l -  liberale Corrcsp. 
wzywa narodowców liberalnych aby wobec roz­
bicia w obozie konserwatywnym, przystąpili już 
teraz do organizacyi wyborczej; przedewszyst­
kiem zaś baczyć należy, aby miejscowe organi- 
zacye umiarkowanej politycznej tendencyi nie 
były przez konserwatystów wyzyskane dla ich 
celów.

Beri. Tayebl. zaklina t^borców , aby nie za­
chowali się tak obojętnie jak przy wyborach w 
1888, gdzie w Berlinie zaledwo 25 prc. wybór 
ców korzystało ze swego prawa, a w niektórych 
okręgach na prowincyi zaledwo 10 a nawet 5 
prc. wyborców głosowało. Zważać należy, że gdy 
do urny nie stają wyborcy niezależni, to głosują 
tylko sami zależni.

Zwróciło-to powszechną uwagę, że z posłów 
centrum, kt rzy głosowali z a  u s t a w ą  wojsko­
wą. zjawił się na wiecu w Wiirzburgu tylko je ­
den ks. Arenberg, a główną rolę udegrali skut­
kiem tego opozycyou ś c i z L i e b e r e m  na cze­
le. P rasa niemiecka upatruje w tein coraz wię­
kszą przewagę kierunku ladykalnego w obozie 
centrum .

Z a m o r s k i e  w y c h o d ź t w o  wyprowadziło 
z Niemiec w pierwszej połowie b. r 47.519 
osób na drugą półkulę, Z tej liczby przypada 
najwięcej na W  Ks. Poznańskie, skąd wyemi­
growało 5302 osób, z Prus Zachodnich 41S2, 
z Śląska 1571 Reszta wychodźców przypada na 
inne księstwa Rzeszy.

Z  P aryża.
O spodziewanych o d w i e d z i n a c h  powraca­

jącej z Ameryki e s k a d r y  r o s y j s k i e j  
w B r e ś c i e  nie można jeszcze nic pewnego 
powiedzieć. Jeśli odwiedziny przyjdą do skutku, 
io prawdopodobnie odbędą się w jednym  z in ­
nych portów francuskich, ponieważ w Breście 
zdarzyło się kilka wypadków cholery, tak że 
oddział floty francuskiej, przeznaczony do powi­
tania eskadry rosyjskiej, otrzymał rozkaz opuścić 
port i udać się do przystin i okrętów, zuajdującej 
się w pew nej odległości na południe od por 
tu bresteńskiego. Co do wyboru portu na miej­
sce przyjęcia eskadry rosyjskiej rząd fran­
cuski nie miałby zresztą trudności, ponieważ 
wszystkie francuskie miasta portowe ubiegają się
0 „zaszczyt" podejmowania eskadry rosyjskiej. 
R a d a  g e n e r a l n a  w K o r s y c e  dalej jeszcze 
posunęła się w swej gościnności i ofiarności 
względem Rusyan, a mianowicie wystosowała do 
rządu francuskiego prośbę, aby p r z e z n a c z o ­
n o  w y s p ę  n a  s t a c y ę  o p e r a c y j n ą  d l a  
s t a ł e j  e s k a d r y  r o s y j s k i e j  n a  m o r z u  
Ś r ó d z i e m n e  m.

Publiczność francuska z wielkiem zaciekawie­
niem śledzi przebieg walki wyborczej w Dragui- 
gnan, która coraz bardziej staje się ożywioną. 
Justice  donosi, że onegdaj wykonano zamach na 
p. Clemenceau. Kiedy wyjechał z Bagnols, gdzie 
odbyło się zgromadzenie wyborców, na drodze 
napadli go jacyś ludzie i zaczęli ciskać kamie­
niami do powozu, tak. że potłukli szyby powozu
1 sam powóz silnie uszkodhli. Clemenceau wraz 
z towarzyszącym mu sekretarzem  chciał ścigać 
n 'pastników. lecz zdołali ukryć się w lesie. 
Gaulois donosi znowu, że i rywal p. Clemen­
ceau J o u r d a n  także nie jest bezpieczny. Kiedy 
wieczorem jechał na zgromadzenie wyborcze, na 
drodze, przez którą musiał przejeżdżać, ułożono 
o l b r z y m i e  p n i e  d r z e w  i tylko ostrożność 
woźnicy zapobiegła nieszczęściu. Jourdan i jego 
przyjaciele musieli sami pousuwać pnie z drogi, 
aby swobodnie przejechać i zdązyć na zgrom a­
dzenie wyborcze.

W pojedynku z Drumontem Dreyfuss otrzymał 
kilka lekkich pchnięć ale naoczni świadkowie 
przypisują to niepoprawnemu zachowaniu się 
Drumonta, który nie usłuchał kom end? sekun­
dantów. gdy wezwali zapalników do zaprzestania 
walki. W protokóle pojedynku nic o tem nie 
wspomniano, |ednakże Dreyfuss w liście do se­
kundantów oświadcza, iż wobec zachowania się 
Drumonta pozostawia publiczności osądzić, po 
czyjej stronię była odwaga, po czyjej zaś tchó­
rzostwo. Drum ut powtórnie wyzwał Dr.iyfussa na 
pistolety, ale, zdaje się. Dreyfuss odmówi mu sa- 
lysfakeyi.

Cholera w Kołomyi i w Dolatyoio.
W sprawie cholery donoszą K u r y r o w i L w ow ­

skiem u  z K ołom yi:
M agistrat nasz udawał się do namiestnictwa, 

do Wydziału krajowego, a nawet do m inisters/wa 
z prośbą o pomoc, wychodząc z tego słusznego

zupełnie założenia , że powstrzymanie cholery 
obchodzi nietylko miasto nasze, ale kraj i mo­
narchię całą. Na to otrzym ał od Wydziału kra­
jowego 500 złr., a n a m ; e s t n i c t w o  i m i n i ­
s t e r s t w o  n a w e t  n i e  r a c z y ł o  o d p o w i e ­
d z i e ć . . .  Ponieważ jednak w kasie miejskiej 
pieniędzy nie ma, więc uchwalono zaciągnąć na 
p r y w a t n y  w e k s e l  pożyczkę w tutejszej ka­
sie oszczędności w kwocie 2.000 złr., a na osta- 
tniem posiedzeniu naszej rady miejskiej zapadła 
uchwała powtórnej pożyczki w tej samej wyso­
kości. Gdzież tu można mówić o skutecznej i ra- 
cyonalnej pracy nad stłum ieniem  cholery, kiedy 
na bieżące wydatki musi miasto zapożyczać s ię !.. 
Wszelkie funkcye pomocników, straży i t. d. speł­
nia nasza nieliczna policya miejska, gdyż ż a n- 
d a r m i  p o  r o z s y ł a n i  z o s t a l i  p o  w s i a c h  
d l a  ś c i ą g n i ę c i a  r e z e r w i s t ó w  n a  m a ­
n e w r y !  Każdy zrozumie to, że pomoc i gi.raż 
wobec tego musi być bardzo problematyczną. Do 
strzeżenia domów izolowanych używa się policyi, 
do utrzymywania porządku w mieście używa się 
również policyi, a nawet lekarzowi w barakach 
dodaną jest do pomocy policya..

Liczba policyi, szczupła, obecnie już zupełnie 
nie wystarcza, a stąd nie może skutecznie odpo­
wiedzieć swemu zadaniu. Wobec tak koniecznej 
potrzeby straży, udał się magistrat nasz do na­
miestnictwa z prośbą o p r z y s ł a n i e  i o d d a ­
n i e  m u  d o  d y s p o z y c y i  k i k u d z i e s i ę c i u 
l u d z i ,  szczególniej potrzebnych do strzeżenia 
domów izolowanych. P. namiestnik raczył na to 
odpow.edzieć, a b y  m a g i s t r a t  o b c h o d z i ł  
s i ę  s i ł a m i  a u t o n o m i c z n e m i .  Dobra to rada, 
jeżeli tych sił autonomicznych jest podostackiem, 
ale jeżeli ich nie m a? Cholera rozszerza się co­
raz więcej, a rozszerzać się musi, jeżeli się wal­
czy z nią tylko półśrodkami... P. namiestnik ze­
chce osobiście przekonać się o prawdziwości te­
go, co wyżej podaliśmy, i przyjechać, ale incognito , 
bez przyjęcia urzędowego, i przejechać się nietyl­
ko ulicami wskazanemi m u , ale zaglądnąć do 
wszystkich zakątków bez różnicy, a wówczas po­
znałby nasze miasto lepiej.

Inny, naoczny świadek, pisze pod datą 30-go 
sierpnia, co następu je:

Wracam z Delatyna. Stan tam w p r o s t  o- 
k r o p n y. Miasteczko to robi wrażenie jakiegoś 
zakątka azyar.yckiego chyba a nie okolicy cywili­
zowanej. Cholera czyni postępy przerażające, 
Codziennie ginie po kilka i kilkanaście osób — 
chorzy pozostają bez ratunku. Dwaj lekarze nie 
wystarczają, nie są bowiem w możności przy­
nieść jakiekolwiek ulgi. Podanie choremu przez 
okno kropli, których ten zresztą i nie zażyje 
z nieufności, pomódz nie może. O jakiemś syste- 
matycznem leczeniu, nacieraniaeh ilp., nie ma i 
mowy. nikt o tem nie słyszał. K to  z a c h o r u j e ,  
s k a z a n y  j e s t  n a  ś m i e r ć  bez ratunku i to 
wraz z rodziną i otoczeniem Dom, w którym 
leży chory, izolują żandarmi, drzwi z zewnątrz 
zabijają, żywności dostarczają przez okno — trupy 
tylko z takich domów wynoszą. W t e n  s p o s ó b  
g i r . ą  r o d z i n y  c a ł e .  Dom dotknięty choćby 
jednym  wypadkiem cholery staje się pastwą 
zniszczenia. Wszystkie ruchomości, pościel, me­
ble drzwi i futryny nawet okien wynoszą i palą, 
nie dając niczego uratować. Onegdaj byłem św iad­
kiem jak jakiś ezłi>;wiek błagał, by mu dozwo­
lono z kutra z rzeczy wyjąć pieniądze, n i e  p o ­
z w o l o n o  n a  to . Cały jego majątek około 150 zł- 
bezpotrzebuie spalono. Wstrząsającym jest wi­
dok, jaki się przedstawia przejeżdżającemu przez 
Delatyn. Co chwila to dom zniszczony doszczęt­
nie posypany wapnem od dachu począwszy, tu 
i wszędzie widać w oknach sm utne twarze żyw­
cem pogrzebanych w izolowanych domach. 
Umarłych wywozi na cm entarz co  d n i a  i n n a  
p o d w o d a. Właściciele koni obowiązani są pod 
surową karą dostarczać, a miemając się kolejno, 
koni z wozem i woźuicą do wywożenia trupów. 
Czyż nie jest to rozwlekanie choroby ?

Jeszcze słówko, które wystarczy do okazania 
całej zgrozy położenia. Przejeżdżałem przez Na- 
dw órnę, miasto powidowe, siedzibę starostwa. 
Na przedmieściu spotkał mię taki widok: Dom 
bez okien i ruchomości, gdyż wszystko spalono, 
dach, podłogi i podwórze wysypane grubo w ar­
stwą w apna; przed domem n a  p r z y z b i e  l e ­
ż y  t r u p  c j c a .  o b o k  n i e g o  d z i e w c z ę  
m o ż e  1 2 - l e t n i e  w i j e  s i ę  w k u r c z a c h  
i w y m i o t a c h ,  n a  u l i c y  ż a n d a r m  p i l ­
n u j e  d o m u ,  a o r a t u n k u  n i k t  n i e  m y ­
ś l i .  Gdzie jesteśm y?

t
ksiądz  Eustachy Szczeniowski.

Nie wygaśli jeszcze zupełnie przedstawiciele 
walki o niepodległość naszej ojczyzny z r. 1831, 
a śmierć nieubłagana zabiera się coraz częściej 
do uczestników powstania z r. 1863. I nic dziw­
nego — przebywszy bohaterską acz nieszczęśli­
wą walkę, z boleśmą w sercu wyrzuceni na świat 
obcy sobie, wśród o b c y c n walczyć muszą od 
lat trzydziestu o zaspokojenie niezbędnych wa­
runków życia. Dlatego śmierć zabiera wielu z nich 
przedwcześnie, zapewniając im ton spokój, któ­
rego się dobrowolnie dla miłości ojczyzny wy­
rzekli.

Jednym  z tych bojowników, który się nie za­
parł zasad swoii h aż do śmierci, był ś. p. ks. Eu 
stachy Szczeniowski. Urodzony w Zabrodziu na 
W ołyniu r. 1833. Kończył nauki teologiczne w 
akademii katolickiej w Petersburgu i tamże w r. 
1856 wyświęcony został na kapłana.

Jako odznaczającego się szczególnie zdolnościa­
mi, mianowano go profesorem tejże akademii, a 
po kilku latach spełniania tych obowiązków, prze­
niesiony został do swej rodzinnej dyecezyi Ł u­
cko-żytomierskiej i tam w Żytomierzu przez lat 
kilka spełniał obowiązki wice-rejensa seminaryum 
dyecezalnego. Zbliżał się rok 1863 —- śp E u ­
stachy wziął czynny udział w pracach przygo 
towawczych, a Rząd narodowy powierzył mu or- 
gauizacyę powstania w województwie wołyńskiem. 
Jako komisarz Rządu narodowego zajmował się 
tą spraw ą gorliwie, a z jakiemi niebezpieczeń­
stwami połączone były te czynności pod rządem 
rosyjskim, to każdy łatwo rozumie. Po wybuchu 
powstania, pospieszył na plac boju jako kapelan 
obozowy przy oddziale śp. Edm unda Różyckiego. 
Jaką cześć zachował w sercu dla swojego n a ­
czelnika, dowiódł tego, gdy kilka miesięcy temu,

pomimo dolegających mu boleści śmiertelnej cho­
roby pospieszył na pogrzeb śp, Edm unda i na 
cm entarzu przy grobie jego wypowiedział poże­
gnalną mowę. Dobrze powiedziano, że mowa ta 
była polityczno pafryotyczuym testam entem  śp. 
księdza Eusiachego, była łabędzim śpiewem zbli­
żającego się do grobu kapłana patryoty. Po roz­
prószeniu oddziału śp. Różyckiego i upadku pow­
stania, śp. ks. Eustachy udał się wraz z innymi 
na wygnanie. Po kilku latach pobytu w Belgii, 
w Szwajcaryi, w Rzymie śp. ks. Eustachy po­
znał się w Wieduiu z ks. biskupem Gałeckim, 
który, oceniając jego głęboką naukę, wezwał go 
do Krakowa. Tutaj nadał mu wikaryat przy ko 
ściele N. P. Maryi, a zarazem mianował go no- 
taryuszem konsystorskim. W tym czasie został 
mianowany podkomorzym papieskim.

Trudne, ale zaszczytne obowiązki notaryusza 
konsystorskiego pełnił śp. ks. Szczeniowski, przez 
lat piętnaście, dopóki ks. biskup Dunajewski nie 
powierzył mu administracyi parafii św. Szczepa­
na na Piasku. Skoro zawakowało probostwo w 
Wieliczce, tenże ks. biskup, już jako kardynał 
powierzył mu tę parafię, obszerną, mozolną w za­
rządzie, wymagającą wielkiej gorliwości i do­
świadczenia kapłańskiego. D :atego też książę kar 
dynał powierzył mu ją, jak  się sam w akcie in ­
stalacji wyraził.

Nie długo jednak śp. ks Eustachy zarządzał 
tą parafią, zarodki wewnętrznej choroby, które 
już nosił od pewnego czasu rozwinęły się w Wie 
liczce gwałtownie, a śp. kapłan, nie zważając na 
to, oddawał się pasterskim obowiązkom swoim 
z całą gorliwością. Nie pomogły usiłowania naj­
zdolniejszych lekarzy krakowskich — nie pomo­
gła kuracja  Kna.jpc — śp Eustachy powrócił od 
Knajpa pod opiekę przyjaciela swojego nrawie 
umierający. Umieszczony w domu zdrowia Gwiaz- 
domorskiego, po pięciu dniach pobytu tutaj zmarł 
na rękach przyjaciół swoich. Do ostatniej chwili 
życia nie stracił spokoju umysłu i tego ducha 
miłości ojczyzny, który go p>-Zez cale życie oży­
wiał. Nie zapomniał ani na chwilę o sprawie na­
rodowej; o tych, kiórzy dla niej wspólnie z nim 
pracowali i cierpieli, dowodem czego jest, że zo­
stawił fundusz na zbudowanie na cmentarzu gro­
bu wspólnego dla wszystkich księży emigrantów 
politycznych. Dom jego był punktem zbornym 
dla rodaków z pod panowania rosyjskiego, a 
szczególniej dla Wolyniaków...

Ze śmiercią jego ubyła jedna piękna postać 
z pomiędzy bohaterów 1863 roku —  postać ka- 
płana-patryoiy, którego ani upadek spraw y naro­
dowej, ani wynikłe stąd dla niego cierpienia i 
prześladowania zachwiać nie zdołały. U m arł wśród 
swoich i wśród swoich spoczywać, będzie ; niech­
że mu ziemia, którą całeui sercem  ukochał, lek­
ką będde, a duch otrzyma nagrodę, na. którą 
całem życiem praco witem, pełnem trudów i 'p o ­
święcenia zasłuży ł!

Kronika.
Kraków, 2 wrześnta.

Pourzeb  ś. p k: lydza Szczeniow skiege odbę­
dzie się w poniedziałek po nabożeństwie w kościele 
księży Pijarów o godzinie 10 przed południłm. Mo­
wę żałobną wygłosi przyjaciel zmarłego kapłana 
znany kaznoazieja rektor Pijarów ks. Cnromecki. 
Zwłoki złożone będą na cmentarzu krakowskim.

b rak  kaiążsk szkolnych. C. k wydawnictwo 
książek szkolnych we Lwowie, jak to regularnie z 
z początkiem rukn szkolnego zaznaczać trzeua, wy­
wiązuje się ze swoich zadań w sposóu mogący bu­
dzić prawdziwą wdzięczność tych wszystkich, którzy 
od lat szeregu wytrwale głosić zwykli, iż z a w i e- 
l e j u ż  m a m y  w G a l i c y i  o ś w i a t y .

Innego niestety są zdania rodzice i opiekunowie 
młodego pokolenia i ich to. oraz samą młodzież ck. 
wydawnictwo książek szkolnych wprowadza w kło­
pot bez wyjścia Niepodobieństwem jest przypuszczać, 
aby o całej doniosłości tego nietylko kłopotu, lecz 
niesłychanych przykrości, na jakie narażeni są ro­
dzice, opiekunowie < młodzież sama, wiedzieć mógł 
p. wiceprezydent Rady szkolnej dr Bobrzyński, ku 
wiadomości więc p. wiceprezydenta przedkładamy 
stan rzeczy, na który tak z Krakowa, jak i z prowin­
cyi odbieramy od czytelników naszych bardzo li­
czne skargi. Uwag, w listach owych zamieszczanych, 
a stosowanycn pod adresem c. k. wydawnictwa ksią­
żek szkolnych, dyktowanych dla nas bardzo zrozu­
miałem uczuciem, nie powtarzamy, przytaczając je­
dynie fakty :

Naczelnik zarządu c. k. wydawnictwa książek p. 
Bełza w czerwcn jeszcze ogłosił drukiem spis ksią­
żek w nowym układzie, przeznaczonycL przez Radę 
szkolną na podręczniki dla szkół Indowych. Rok 
szkolny się rozpoczął, a z nim i bieganina po księ­
garniach, — niestety daremna, gdyż dotąd nie po­
siadają one zapowiedzianych wydawnictw, — mia­
nowicie: „Szkółka dla młodzieży* część III. To sa-. 
mo część IV, „Zwięzłe zestawienie zasad gramatyki 
polskiej" na klasę IV, Rachunki część I i III. Brak 
nadto: Opowiadań z dziejów kraju rodzinnego (mo­
żna się domyślać Polski, dla szkół wydziałowych, 
Wiadomości z historyi naturamej na klasę v  i VI 
szkół Indowych, książki do języka niemieckiego na 
Klasę V i VI szk 5ł męskich i tej samej dla szkół 
żeńskich, wreszcie najgłówniejszych „książek do 
czytania" na klasę V i VI szkół Indowych, zarówno 
męskich jak i żeński ih (osobne wydania).

Łatwo chyba pojąć, iż powyższe aS.ążki należą 
do kategoryi najpilniejszych, w jakie zaopatrzyć 
trzeba d z i e c i  do s z k ó ł  l u d o w y c h  u c z ę ­
s z c z a j ą c e ,  —  a l e i z m ł o d z i e ż ą  g i m n a z j a  1- 
n ą kłopoty rodziców nie mniejsze. Dla I  i II klasy 
ćwiczeń łacińskich Samolewicza (Scheindler i Fend- 
ler) nie ma (o książkę jeden z ojców od końca u- 
biegłego roku szkolnego daremnie starał się, chcąc 
syna poduczyć nieco łaciny), nie ma także do VI 
klasy Zakrzewskiego historyi powszeennej, do IV 
klasy wzorów prozy Próchniekiego. Wiadomo, iż są 
inne książki w zeszłym roku używane, z któremi 
nauczyciele są obzŁajomieni, le<-z książek owych 
obecnie nikt nie śmie nabywać ani w księgarniach, 
ani u antykwarzy, gdzie są tańsze, w obawie, iż 
będzie to daremuy wydatek.

Sądzimy, iż zawiadomienie o tem p. wiceprezy­
denta wpłynie na możliwy pośniech w zaradzeniu 
dotkliwemu złemu.

Dla Tow arzystwa „Szkoły ludowej". Robotni­
cy, pracnjący przy zakładaniu ogrodu w Schronisku 
fundacyi ks. Lubomirskiego, złożyli składką cento­
wą przy wypłacie tygodniowej, począwszj od dnia

3 maja br. do dnia dzisiejszego, 2 złr. 26 et. Na 
szczere tsznanie zasłużyli ofiarodawcy, którzy ciężko 
zapra'uwanym groszem dzielą się z ludi-m polskim, 
łaknącym oświaty i Danki. Przykład ten może za­
chęci także inne grona robotników polskich do na­
śladowania,

Z Tow. „Szkoły ludowej". Panie z krakowskie­
go Koła wybrały wczoraj z puszki, umieszczonej w 
sali ćwiczeń naszego „Sokoła", kwotę 2 złr. 22 ct., 
z puszki zaś umieszczonej w szatni kwotę 3 złr 
74 ct.

„Polski szowinizm". Reichswehr, spekulacyjne 
pisemko wiedeńskie, obliczone na bieszenie oficerów, 
zamieszcza w numerze 522 korespondencyę , o- 
znaczoną przez (X ) , w  której przetłumaczono arty­
kulik z kroniki N . R eform y  z 22 sierpnia, gdzie 
doniesiono o wniosku p. J u g e n d f e i n d a ,  posta­
wionym na walnem zgromadzeniu Towarzystwa Ko­
ściuszki w sprawie nazwania, przez jedDego z ofi­
cerów załogi jarosławskiej, k o n i a  mianem Ko­
ściuszki. Do tego dołącza ów korespondent niezręcz­
ną uwagę, jakoby artykulik nasz służyć miał za 
dowód, iż „nietylko na Węgrzech, lecz i w Galicyi 
s z o w i n i z m  u s i ł u j e  b r o ń  s w ą  s t ę p i a ć  o 
a r m  i ę", (sich un  der A rm ee zu  reiben).

Wytłómaczyć mus.my przedewszystkiem tak re­
dakcji Reichswehr’u, jak owemu korespondentowi, 
że a r m i a  a oficer, to jeszcze nie są i d e n t y c z- 
n e pojęcia, czego najlepszym dowodem, że armia w 
Austryi istniała, gdy ów oficer, właściciel konia 
wyścigowego, do n i e j  n i e  n a l e ż a ł  i nie rozpa­
dnie się z chwilą, gdy ów pac, z jakiegokolwiek 
powodu, szeregów jej osobą sw, zasilać nie będzie. 
Gdyby ów oficer wiedział, k im  b y ł  K o ś c i u s z ­
ko, to nie wątpimy, ż e j a k o  ż o ł n i e r z  z zawo 
du nie by-by mianem bohatera, wsławionego w bo­
jach o wolność na obu półtnlach świata, —  mia­
nem człowieka, k t ó r y ,  j a k o  w ó d z  z a j m u j e  
p i e r w s z o r z ę d n e  w d z i e j ą  cl i  s z t u k i  wo ­
j e n n e j  s t a n o w i s k o ,  — nazywał swego rum a­
ka. A już ze stanowiska czasopisma rzekomo fa­
chowego, p o ś w i ę c o n  go  s p r a w o m  w o j s k o ­
wym,  jest dowoaem n i e u c t w a ,  gdy „ s z o w i ­
n i z m e m "  nazywa to, co jest wypływem poszano- 
wania nietyll o dla n a r o d o w e g o  bohatera, Ucz 
dla militarnego geniuszu i niesKaziteUego charakte­
ru męża, wzbudzającego cześć i szaennek u wszyst­
kich. Którzy nieco znają dzieje Polski i Ameryki.

Cholera W Galicyi. Według urzędowych relacyj 
Gazety Lwowskiej, dDia 31 sierpnia b. r. zachoro­
wało na cholerę: W powiecie nadwórniańskim: w 
Delatynie 3 osoby, w Nadwornie i w Krasnej po 2 
osoby, w Dobrotowie i Worochcie ad  Mikuliczyn po 
1 osobie. W mieście Kołomyi 3 osoby, w Szepa- 
rowcach w powiecie kołomyjskim 1 osoba. W Kra­
kowie 1 osoba. W Szczepanowie (w pow. bizeskim)
3 osoby. w Czerniatynie (w pow. horodeńskim) 1 
osoba, w Jasienicy (w pow. brzuzowskim) 3 osoby, 
w Wygodzfr ad  Strzelce (w pow brzeskim) 1 oso­
ba Zm arły: W powiecie nadwórniańskim : w Dela­
tynie 3 osoby, w Dobrotowie i w Krasnej po 1 oso­
bie. W mieście Kołomyi 2 osoby, w Oskrzesińeaoh 
(w pow. kołomyjskim) 1 osoba. Nadto zaszły w v -  
padki podejrzane: w Rymanowie (pow. Sanok), w 
Łuozyeach (pow. Sokal), w Choimakowce i w Pia- 
dykach (pow. Kołomyja), w Podłożu i w Chomia- 
kowi< (paw kiŁaiiiaławo-wJ

U zma-łęj wśród objawów podejrzanych dnia 29 
sierpnia w HankowcacI (pow. Śniatyn) przy obduk­
cji nie stwierdzono cholery.

W Rawie na przedmieściu Szabelni umarł dnia 
29 sierpnia po bilkogodzinnej chorobie siedmioletni 
chłopak wśród objawow, wzbudzających podejrzenie
0 cholerę. Wysłany z ramienia namiestnictwa lekarz 
urzędowy dr. Obtułowicz stwierdził przy sekcyi ostre 
dyfterytyczne zapalenie przewodu pokarmowego, wzbu­
dzające podejrzenie o cholerę. Dnia 30 sierpnia roz­
poczęte przez dra Krokiewicza w laboratoryum kra­
jowej Rady zdrowia badanie bakteryologiczne do­
tychczas nie doprowadziło do żadnego wynikn, dal­
sze więc badania w tokn.

0 środkach liesinfekcyjnych. Ministeryum spraw 
wewnętrznych ogłosiło na podstawie woiosKów naj­
wyższej Kady sanitarnej wskazórki co do desinfek- 
cyi w izasie cholery. Podniesiono i wykazano, że 
wszelkie „wykadzania" i środki mające nibyto „oczy­
szczać powietrze", jak n. p. ocet, peennące ziółka, 
trociccki, nawet wydymianie siarką luh chlorem, są 
zupełnie bezskuteczne. Do mało skatecznyoL a ko­
sztownych środków naieży: w a p n o  k a r b o l o w e ,  
wapno felinowe i tak nazw.nny snrowjr kwas karbo­
lowy, który nie jest właściwie nic/em innem , jak 
zwykłą smolą. Używanie zaś ao desinfekcyi Kwasu 
solnego i siarkowego jest niebezpiecznem i bez le­
karza nie powiDno się tego próbować. Z ogółu więc 
środKÓw desinfekcyjnycb p o z o s t a j e  w a p n o  n i e ­
g a s z o n e ,  karbol w k-yształach i lizol, a ewen­
tualnie kreolina. Z wymienionych zaś, tak taniością 
jak skutecznością zaleca się przedewszystkiem wapno 
niegaszone, a najlepiej używać go w następujący 
sposób: Grnhe kawałki wapna paionego skrapia się 
woda, której do tego trzeba wziąó tyle, aby ważyła 
to, co dwie trzecie części wapna. Po skropieniu gru­
be kawałki rozpadną się na drobniejsze, a wtedy 
należy je rozgnieść na proszek. Jeden litr takiego 
proszku wsypuje się do wielkiego naczynia, zalewt. 
się czteroma litrami wody i w ten sposób otrzymuje 
się „mleko wapienne", wyborny środek desinfeKcyj- 
ny, ale naczynie z niem należy szczelnie zamykać, 
bo mleko wapienne, stykając się z powietrzem, traci 
desinfekcyjne własności. Kwasu karbolowego i kreo- 
liny używa się do desinfekcyi w 5-pmcenM)wyn> roz- 
cz/nie, a lizoic w 2-procentowym. Na pytanie, co 
należy desinfekoyonować, jest odpowiedź: wszystko, 
co mogio się wydzielinami chorego na cholerę po­
walać (podłogę, ściany, meble, naczynia l i d )  
Wydzieliny zaś same należy zmięszau dokładnie s 
dostateczną ilością środka desinfekcyjnegr i tak po­
zostawić przynajmniej przez pół godziny, zauim się 
je wyleje. Wlewanie do kanałów, dołów kloacznyuh
1 t. p. rozmaitych rozczynów desinfekoyjnych nie 
prowadzi zazwyczaj do celn, natomiast wnętrza wy­
chodków, śoiany, podłogę, siedzenia powinno się do­
kładnie zmywać rozczynem karbolowym. Osoby, za­
jęte pielęgnowaniem cholerycznych, powinny o tem 
pamiętać, że cnolerą zarazić się można tylKo wtedy, 
jeśli zarazki (Ustaną się do nst, a stąd do organów 
trawienia. W czasie pobytn w izbie, gdzie znajduje 
się chory, nie powinny one nio je ść , an! p ić, ani 
palić, a kiedy wychodzą * pokoju, winny się prze­
brać, umjó twarz i ręte Jesinfe.cyjnym płynem, a 
potem wodą i mydłem, lnb nawet wziąó kąpiel de- 
sinfekcyjną. Skraplanie karbolem osób, przybyłych z 
OKolic dotkniętych eholerą, jest przykrem a nie pro­
wadzi do celu. V ogóle podczas cholery wszyscy 
powinni utrzymywać jaknajwiększą ozystość, a przed
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każdem jedzeniem bezwarnnbowc umyć się desinfefe- 
eyjnym płynem.

KuMiisya anticholeryczna odbyła wczoraj, t. j. 
w piątek, pod przewodnictwem prezydenta Priediei- 
na, posiedzenie, na którem: 1) Podano do wiadomo 
ćci, że tak w Krakowie jak i we wsiach okolicznych 
panuje bez przerwy bardzo pomyślny stan zdrowia. 
Czerwonka pojawia się rzadziej, a inne choroby za­
kaźne prawie zupełnie ustąpiły. 2) Stwierdzono, że 
od ostatniego posiedzenia, t. j. od 25 sierpnia, wy­
darzyły się 3 przypadki cholery. Dotknęły one s'ar- 
ca 80-letniego, który sypiał w tej samej stajni do­
mu przy ulicy Miedzueh 1. 18 ze zmarłym skutkiem 
cholery Schreiberem i 9-cic i 7-letniego synów kraw­
ca, którzy przez ciekawość wcisnęli się do stajni, o 
której mowa. Starzec rzeczony umarł, obadwaj chłop­
cy mają się znacznie lepiej. Obadwa domy przy ul. 
Miedzueh 1. 16 i 18 są dotąd otoczone kordonem. 
Każda osoba w tychże domach otrzymuje po 40 ct. 
dziennie od gminy, ponieważ podawania potraw in  
natura  wywoływało ogólne pomiędzy niemi nieza­
dowolenie. Rzeźnię drobiu, istniejącą w realności 
pod 1. 18, i wszystkie komórki, a przedewszystkiam 
stajnię grnntowuie odwieDzono, i co tylko było z 
drzewa, zburzono i nad Wisłą spalono. Rzeźnię dro­
biu przeniesiono tymczasowo ku gęsiami. Mieszkanie 
Fingerów, rodziców chłopców zapadłych na cholerę, 
oddesinfekeyonowano, Singerów zaś przeniesiono do 
innego mieszkania w tym samym domu. Aby zaś 
odwietrzyć cały dom pod 1. 16 i 1S przy nl. Mie 
dznch jaknajdokładniej, nproszono przełożeństwo do­
mu modlitwy, naprzeciw tychże domów położonego, 
aby pozwoliło przenieść wszystkich mieszkańców 
tychże domów, t. j. 80 osób, do tegoż domu modli­
twy na tak długo, dopóki wszystk-e mieszKauia 
tychże realności i jej mieszkańcy nie będą należycie 
odwietrzeni. Brak izb w rzeczonych realnościaoh dla 
pomieszczenia osób, które chciano usuwać z ich 
mieszkań ua czas desinfekcyi, pozwalał dotąd od 
wietrzyć tyiko najuieczyściejsze pomieszkania Tak 
wix-c będzie możebne teraz przesiedlić mieszkańców 
domu 1 16 i lb  ul. Miedzueh do domu zdrowego. 
Zaostrzono kontrolę nad sprzedażą artyknłów spo­
żywczych. Sprzedaż owoców i jarzyn przeniesiono z 
plar,n Nowego na plac, Kupa i rozebrano 3 jatki, 
najbliżej domn zakażonego stojące Te zarządze­
nia uznała komisya za wystarczające i energiczne.
3) Uchwalono udać się do namiestnictwa z prośbą
0 wysłanie lepszego przyrządu odwietrzającego dla 
szpitala cholerycznego, w miejsce tego, jaki nade­
słano w roku zeszłym z Tow. Czerwonego Krzyża.
4) Zwrócono uwagę na konieczną potrzebę zbudo­
wania w jak najkrótszym czasie porządnych jatek 
na placu Nowym. 5) Przyjęto do wiadomości, jakie 
usterki sanitarne dotąd usunięto w gminach sąsie­
dnich i c.oby jeszcze w porozumieniu z inżynieryą 
wojskową uczynić należało.

Na w ystaw ę zjedn. Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych nadeszły: Ajdnkiewicza T „Portret wła­
sny". Austena „Odpływ moiza po buizy“, Bierkow- 
skiej „Święcone1*, Fałata „Dwa krajobrazy" akw, 
„Ulaszkowce" akw. i „Studyum chłopa" akw., De 
Laveauxa „Paryż no ą “, „Baletniozka L. F. na sce­
nie w elektryczuem oświetleniu", „Studyum psa" i 
„Portret mężczyzny" pastel, Kossaka Wojciech?- 
„B'twa pod Wagram", Karmańskiego „Znad Dnie- 
stiu" pastel, „Z Zakopanego" i „Dwa krajobrazy", 
Merwartha „Nad morzem" pastel, Rapackiego „Wio­
sna", „Ram-k* i „Noc letnia", Ryszkiewicza J. 
„Zjazd do mostu w Warszawie", Saskiego „Św. 
Rodzina" i „Portret mężczyzny", Strojnowskiego 
„Wspomnienia*.

W ogrodzie strzeleckim jutro w niedzielę 3 
bm. odbędzie się koncert orkiestry wojskowej 57 
pnłku pod kierunkiem kapelmistrza p. Zerownickie- 
go Początek o goaz. 4

Komi8ya informacyjna Tow, Bratniej pomocy 
nezniów uniwersytetu Jagiellońskiego poleca, jak w 
ubiegłych latach, zdolnych i sumiennych nauczycmli 
domowych.

Godziny urzędowe od 3 do 4 w sali nr. 4 Col­
legium novum.

W krakowskiej Czytelni kolejowej (ul. Lnbicz 
1. 13) odbędzie się wieczorek dramatyczny dzisiaj 
w sobotę. Program jest następujący: „Nie mów hop, 
aż przeskoizysz", kom. w 1 akcie; śpiew „Dziew­
czę z buzią jag malina" Jana Galla; deklamacya 
„Reduta Ordona" Adama Mickiewicza; zakończy 
„Trafiła kosa ua kamień", fraszka w 1 odsłonie St. 
Dobrzańskiego. Początek o godz. 8 wieczorem. Dos 
chód przeznacza się na zakupno biblioteki.

Otrzymujemy następujące pismo: Nowy Sącz,
1 września. Szanowna Redakcyo! Odnośnie do za­
mieszczonego w nr. 199 szanownego dziennika ar­
tykułu pod napisem: „Żandarmi przebili chłopa", 
jtstem tak śmiały upraszać o łaskawe zamieszczenie 
notatki, że z wspomnianym w tym artyknle Aronem 
Nebenzahlem nie jestem identycznym. Z wysokiem po­
ważaniem A ron Nebenzahl. zastępca banku austro- 
węgierskiego, członek Rady miejskiej i dyrekcyi Ka­
sy oszczędności, przełożony wyznaniowrj gminy izrae- 
lickiej.

Kwiatek fiskalizmu. Nadesłano nam w orygi­
nale dwa „Edykty", w myśl których starostwo w 
Wieliczce „zezwoliło celem ściągnięcia zaległych po­
datków państwowych (Dależytości) na publiczną 
sprzedaż oszacowanych na 4 złr. —  ct. r u c h o m o ­
ść  i, zajętych u Józefa i Maryi Panek w Rzorowie, 
a mianowicie: p i e r z y n y  i g r u n t u  o k o ł o  jł/s 
m o r g a " .  Włościanin Panek pisze do nas w tej 
sprawie: Nie wi. m z jakiej przyczyny, nie mając 
z nikim żaanego procesu, żadnej wiadomości ani też 
upomnienia wpierw, dostaję peworgo dnia te 2 
edykta. Z urzędu nikt nigdy u mnie nie był. Za 
jęto mi ostatni zagon pola i wystawiono do pnbli- 
cznej licytacyi. pozostawiając mnie bez żadm-go środ­
ka do życia i utrzymania żony i pięciorga mało­
letnich dzieci.

Potrzeba lekarzy. Administracya krajowa Bośnii 
i Hercegowiny zamierza, jak donosi W ien Z tg , na 
wypadek wybuchu cholery w krajach okupowaaj ch, 
zaangażowali pewną liczbę lekarzy na czas trwania 
epidemii, za wynagrodzeniem 20 złr. dziennie i 
zwrotem kosztów podróży. Mający chęć angażowa­
nia się, winni podania swe należycie zadokumento­
wane wnieść do bośniackiego biura ministerstwa 
spraw wspólnych w Wiedn u I Scliellinggasse nr. 5.

Syoniści na gościnnych występach. T a r n o ­
po l ,  1 września. Przed tygodniem w Rzeszowie 
przedwczoraj w Tarnopolu zjawili się 2 kandydaci 
rabiuaecy pp. drd. nl. Elireupreis i drd. fil. Thon, 
celem propagowania u nas idei syonizinu Wobec li 
cznie zgromadzonej publiczności żydowskiej, obrał 
sobie p. Ehrenpreis za temat swej mowy: „Rozwią 
zanie kwestyi żydtwskiej".

Roztrząsając kwestyę żydowską ze strony polity­

cznej, ekonomicznej i umysłowej, zapytuje p. Ehren­
preis, w jaki sposób zaradzić złemu i przychodzi do 
wniosku, żc jedynym środkiem jest s y o n i z m ,  al­
bowiem a s s y m i l a c y a  nie doprowadziła do celu. 
Syonizm zaś dąży: 1) by żydów wszędzie, a zwła­
szcza w Galicyi, gdzie ich jest 800.000, połączyć 
w silną partyę narodowo-polityczną, 2) by żydom 
z tych krajów, z których ich wypędzają, umożebnić 
przesiedlanie się do Palestyny, 3) popierać emigra- 
cyę powolną wszystkich żydów do Palestyny, celem 
utworzenia tam w przyszłości państwa żydowskiego.

Drugi mówca p. Thon krytykował położenie ży­
dów w Galicyi, gdzie im odbierają wszelkie warunki 
do życia (?). Kółka rolnicze, Narodnaja Torhowla, 
wiec katolicki w Krakowie, num erus clausus dla 
adwokatów, monopol soli, wszystko to, powiada p. 
Thon, stworzono, by zniszczyć żydów i przychodzi 
do wniosku, że najlepsze lekarstwo na tę chorobę 
jest — syonizm.

Dysknsya, która się wywiązała nad wywodami, 
wykazała, że zgromadzenie s t a n o w c z o  nie zga­
dza się z p o l i t y c z n y m  c h a r a k t e r e m  syoni- 
zmn, zgadza się zaś z nim tylko o tyle, o ile dąży 
do wspierania żydów wygnanych z Rosyi, innemi 
słowy o ile występuje jako Towarzystwo hnmani- 
tarne Nie udało się więc pp. syouistom zebrać w 
Tarnojolu prenumeratorów dla swej Przyszłości i 
pojechali dalej - um  in  Syonism us zu  machen.

Studnia Sobieskiego na Bukuwinie. W rozle­
głym losie, należącym do grecko-ory^ntalnego fun­
duszu religijnego na Bukowinie, obok sioła Woloka, 
w powiecie czeruiowieckim, znajduje się stndnia, 
którą lud okoliczny nazywa stndnią Sobieskiego. Od 
lat p-zeszło 200 przechowuje się tam tradycya wy 
prawy wielkiego wojownika, który dążąc przez Bu­
kowinę z wojskiem r. 1675 przeciw Turkom, w tych 
lasach obozował i dla wojsk studnię wykopać pole­
cił. Lud otacza studnię wielkim szacunkiem, a na 
wet przed dziewięciu laty jeden z tamtejszych wło­
ścian, Teodor Kocza, odrestauiował ją własnym ko­
sztem i obmurował trembowelskim kamieniem Sku­
tkiem zabiegów porucznika huzarów p. Ignacego Za 
krzewskiego studnię tę uznały władze jako pamiąikę 
historyczną. P. Zakrzewski ustawił obok studni slup 
dębowy, do którego przytwierdzone starożytny miecz 
znaleziony w tern miejscu, oraz tablicę ze stosownym 
napisem. Do tej studni wybrało się dnia 27 z. m. 
z rodzinami grono „Sokołów" z Ozerniowiec, aby 
przekonać się o obecnym stanie pamiątki. Przyby­
łych ugościł w lesie p. Fereucz, który tam eksploa­
tuje materyał drzewny, a ugościł prawdziwie po 
sta‘opolsku. Studnia sama jest w dobrym stanie, 
spróchDhił jeno j- den slup dębowy i zniszczała tablica 
z napisem. Powstał więc projekt zastąpienia dre­
wnianego słupa kamiennym pomnikiem, w który 
wmurowana będzie marmnrowa tablica z napisem. 
Przygotowania iuź rozpoczęto.

Dywanik Na wystawie w Chicago znajduje się 
między innemi małe arcydzieło cierpliwości i pilno 
ści pewnej nowojorskiej damy : jest to dywanik, ma­
jący przeszło 4 stopy długości i 3 szerokości. Na 
każdy cal kvvadratowy tej „robótki" kobiecej przy­
pada co najmniej 676 ukłuć igły. Dywan wyobraża 
scenę z szekspirowskiego Henryka V III , w której 
kardyuai Woleey usiłuje nakłonić Katarzynę aragoń­
ską do dobrowolnego rozwodu z Henrykiem królem. 
Wszystkie postacie dywanowej sceny są kopiowane 
z portretów historycznych

krótkich i dłuższych wierszy i dowcipów, a wszyst­
ko to ma formę przyzwoitą, prawdziwie wybredną. 
Dział korespondencyi z prowincyi obfity, a dodatek 
urozmaica doskonała „Polka" na fortepian, kompo- 
zycyi p. J. K r y s t y.

H l n i i o w a n l a .  Namiestnik zamianował oticyała ra ­
chunkowego, Władysława łowickiego, rewidentem, asy­
stenta rachunkowego Franciszka Andraszka ofiuyałom, oraz 
praktykantów rachunkowych : Kazimierza Kierskiego i Ru­
dolfa Mauthnera, asystentami w departamencie rachunko­
wym c. k. Namiestnictwa.

G k ł t a t l k i .  Na powodzian złożyli w Redakeyi N ow ej 
Reform y pp Skirliński 5 złr., E. Śmiałow.-ki 1 z'r.

Na pomnik T. Kościuszki włościanin Wójcik 1 złr

Dział ekonomiczny.
Kongres amerykański. Uchwałę Izby repre­

zentantów zakomunikowano już senatowi w dro­
dze urzędowej, a komisya skarbowa senatu przed­
łożyła już projekt ustawy, identyczny z uchwalo­
nym przez Izbę reprezentantów wnioskiem W i 1- 
s o n a .  Komisya skarbowa senatu składa się prze­
ważnie ze zwolenników srebra i uchwaliła już, 
jak wiadomo wniosek w duchu bimetalizmu. W y­
nik glosowania w Izbie reprezentantów, wywarł 
jednak tak potężny wpływ, że komisya postano­
wiła liczyć się z uchwałą, powziętą na wniosek 
W i l s o n a .  Można zatem przypuszczać, że wnio­
sek ten uzyska większość w senacie. Spodziewa­
ją się, że rozprawy w senacie potrwają ze dwa 
tygodnie. Już więc w połowie bieżącego miesiąca 
zamkniętoby kongres a sprawa reformy taryf 
cłowych weszłaby dopiero na porządek dzienny 
w zwyczajnej sesyi, która rozpocznie się już 4 gru­
dnia. Jak doniósł telegram  sam S h e r m a n  
przemawiał w senacie za zniesieniem billu, no­
szącego jego nazwisko John S h e r m a n  jest 
przywódcą republikanów w senacie i pomimo, że 
stronnictwo to straciło dawne swoje znaczenie, 
używa z powodu swojej przeszłości i działania na 
polu finansowem niemałego poważania. W cza­
sie wojny domowej (1861 — i 865), wystawił wła­
snym kosztem brygadę wojska przeciw południo­
wym Stanom. Po ukończeniu wojny popurał go­
rąco przywrócenie monety brzęczącej, a miano­
wany przez prezydenta H e y c s a  sekretarzem 
skarbu, przeprowadził tę reformę z powodze­
niem. Jest on zwolennikiem waluty złotej, a 
w r. 1890 wniosek swój, po uchwaleniu jako 
ustawa, nazywany zazwyczaj billem S h e r n o a  
n a ,  wniósł jedynie jako wniosek kompromisowy, 
celem zapobieżenia zezwoleniu na wybijanie mo 
net srebrnych na rachunek prywatny. Nie dziw 
więc, że S h e r m a n  obecnie stanął po stronie 
prezydenta C l e v e l a n d 8 .  Jak donoszą z A m e- 
r y k i  uczynił on nadto wniosek obejmujący dal­
sze zarządzenia, zmierzające do złagodzenia prze 
silenia i zapobieżenia niedoborowi budżetowemu. 
Osnowy tego wniosku nie znamy jeszcze dokła­
dnie i wiemy tylko, że ma on obejmować pro 
jekt nowej pożyczki. Mowa S h e r m a n a  wy­
warła silny wpływ na senat, który praw dopodo­
bnie uchwali jego wnioski.

Bank austro-węgierski. Rada generalna tego 
banku obradowała przedwczoraj nad kwestyą 
podnie-ienia stopy procentowej. Sekretarz gene­
ralny M e c e n s e f f y  złozył szczegółowe spia- 
wozdanie tak o położeniu ogóluem targu pienię­
żnego, jak szczegółowo o położeniu banku i 
oświadczy! się przeciw podwyższeniu stopy pio 
centowej. Wniosek ten uzasadnił sprawozdawca 
fak tem , że zapotrzebowanie kredytu było w tym 
roku mnieiszem, niż przed dwoma laty, kiedy 
bank po raz ostatni podniósł stopę procentową. 
Powołał się on dalej na przykład banku francu­
skiego, który nie odstępuje od stopy 8 '/ ,  od sta. 
P. M e c e n s e f f y  wniósł jed n ak , aby upo*a- 
żuiono dyrekcyę do zrealizowania asygnat sali­
narnych , w miarę żądania kredytu przez osoby 
uprawnione. Wnioski generalnego sekretarza ra ­
da uchwaliła jednogłośnie.

ł ł» _________

świń, 898 świń bity ch, 809 bitych owiec i 
15 jagniąt. Płacono za kilogram żywych cieląt 
po 32 do 40 ct., pierwszej jakości po 42 do 46 
ct., przednich po 40 do 48 i 50 ct., —  świnek 
po 32 do 42 ct., — bitych ciężkich świń po 45 
do 50 c t, — prosiąt pierwszej jakości po 50 
do 56 ct., —  bitych owiec po 24 do 35 ct., — 
jagnięta płacono po 3 do 8 złr. za parę.

Z giełdy  zbożowej.
Wiedeń, dnia  1 września.

Płacono za 100 k ilo : od do
Pszenica na je s ień ............................. 7-53 7-56
pszenica na w i o s n ę .......................8 Cl 8*03
Żyto na j e s i e ń ................................... 6-45 6*49
Żyto na w iosnę. . . . . .  . 6 92 6 9 3
Owies na j e s i e ń .............................  6 98 6'99
Owies ua w io s n ę .............................  6 95 6 -97
R z e p a k ..............................................  16 2 0  16*30

Spostrzeżenia m eteorologiem
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 2 września

wczorąj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Olśnienie powietrza 
(zred. do Oj 741-9 mm

Temperatura 
w stopniach Cclsiusza

Kierunek i moc wiatru 
(0 =>• cisza, 10 burza)

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
0 pog., 10 zup pochm

+ 9 ° ,2

W 2

76 %

742-5 mm

+ 7 ° ,0

W 1

85 %

740-9 mm

WSW 3

50%

Kursa te leg raficzn r na g iełdzie w iedeńskiej.
dnia 2 września 1893 r.

Zjednoczony dług w paDierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5% austryacka ren ta  (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierski ego . .
Akcye kredytowe
Londyn .......................
S r e b r o .........................................................
2C-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryack ie .............................
Banknoty banku niemiec za 100 m

18-27 —  15 75. Spirytus 16 40 Żyto 6 39 
do — •— . Pszenica 7-52 Owies 6‘95

Kun w wal.
austr.

złr. ct.

96 65
96 *0

118 95
96 65

986 —

334 -  ■

126 05

9 97
5 98

61 70
O,na nafty

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca: Dr.  L esła w  B oroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Wiadomości naukowe, litwtie i artystjcue.
— „Świata" numer 17 z dnia 1 b. m., w dzia­

le obrazkowym przynosi oprócz pięknej k lorowanej 
winiety Stachiewicza, prace Tevis-Brochockiej: „Wnu­
czka i Babcia", E. Foulda „Śmieciarkę" i t. d. 
Interesującym i aktualnym jest artyknł o teatrze 
krakowskim: „Rzut oka na działalność ostatniej dy­
rekcyi, oraz na ubiegły sezon", pióra Bognsława 
Rozwadowskiego, zaopatrzony widokiem zamkniętego 
dla stiuki gmachu, ołówka p, St. Fabiańskiego, por­
tretami pp. Koźmiana, Gliksona, Sachorowskiego. 
oraz widokami wewnętrznemi z gmaehu. Również 
aktualnym jest artykuł Adama Pługa, o zmarłym 
artyśeie-malarzu Andriolim. Dalsze ciągi rozpoczę­
tych ciekawych prac, obfity dział kroniki i wiado­
mości literackich, w dodatku przekład „Teodoiy" 
Sardcu, uzupełniają zeszyt; jak zwykle ponętny pod 
względem artystycznym i typograficznym, a wielce 
urozmaicony w treści.

— Kwartalnik „Wisły*. Niezwykle bogaty tre­
ścią odznacza się ostami kwartaluik W isły . Spoty­
kamy więc przedewszystkiem dokończenie ciekawych 
„Wierzeń Mazurskich" Toej.pena; snmiennie opra 
cowan.y przyczynek do charakterystyki antropologi 
cznej ludnośii gnbernii luDelskiej p. t. „Szlachcianki 
i włościauki", przez dra Wł. Olechnowicza; „Nasze 
sioło", studyum etnograficzne przez K. M atyas\; 
„Potrawy ludowe w Kieleckiem", przez ks. Wł Biał­
kowskiego , i wiele innych. Z legend, powieści i 
anegdot, przytoczonych przez Iwana Franko w ar­
tyknle „O wojnie żydowskiej" i zestawionych prze­
zeń z podobnemi utworami innych narodów, może 
my się przekonać, jak jeden temat, przechodząc z 
kraju do k ra ju , z ust ludu do utworów piśmien 
nictwa i odwrotnie, wędruje z zakresu kosmogonii i 
religii w dziedzinę uszczypliwej anegdoty, legendy, 
satyrycznej paraboli i, zachowując pierwotną swoją 
strnkturę, wypowiada najrozmaitsze poglądy i ten 
deneye w dziedzinie twórczości duchowej Drobniej 
sze nawet prace, jak n. p. „Tkactwo w Jagodnenr 
przez Z. Wasilewskiego, lub też „Żmnjdzkie podania 
o kwiatach" przez J. Kiborta, niezwykłe zaintere­
sowanie obndzić mogą nawet w profanie. W końcu 
zeszytu znajdujemy bogaty jak zwykle dział biblio 
graficzny.

— Najnowszy numer „Śmigusa", wyróżnia się 
wybomemi, prawdziwie doweipnemi illustracj ami. 
Śm igus  pod tym względem śmiało może konkuro­
wać z pismami zagranicznemu Treść ostatniego nu­
meru j*-st obfita i urozmaicana. Wyborny jest „List 
ze Skolego" Sala CJinrgeldulfta, dowcipem tryska 
legenda „Dlaczego djabeł się uie ożenił", a wstę 
pny wiersz o cholerze zawiera sporo prawdy, choć 
niebardzo przyjemnej. Oprócz tego jest mnóstwo

Z targów  zbożowych.
K raków , 1 września. 

Płacono za 100 feiiogr. netto: od do
P s z e n ic a ...........................................................8
Ż y to .............................................................................6-80
Jęczmień nf» k rupy ........................................... 6-—
Owies z opłata akcyzową....................................... 6 50
ttroch  7-—
T a ta rk a ......................................................... 7 —
P r o s o .................................................................5-—
Faso! * ...........................................................
J a g ł y .......................................
Siano ...........................................................
S ło m a ......................................................... —‘—
Koniczyna na  p a s z ę ......................................—•—
Ziemniaki za h e k t o l i t r ........................................2 20
Jaja sa k o p ę .............................................................1-30
Masła za g a r n i e c .................................................. 3-25
Spirytus na 95® Tralesa za hektolitr . . . —•—
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr

8-50
7-30 
6-25 
'!■ - 
9 —
8 - -  
6 —

8-— 1 2 -  
11-— ] 4-— 
—-— 3-60
— 2 -  
— — 3-80

240 
1-40 
3 50 

76-50 
75-—

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy B iu ra  Kor> spondencyjnego).

Wiedeń, 2 w rześnia. W edług doniesienia Frern- 
denblattu, Rada państwa zbierze się 10 paździer­
nika.

Ischl, 2 września. C e s a r z  w y j e c h a ł  s t ą d  
n a  m a n e w r y  d o  G a l i c y i .

Budapeszt, 2 września. W ciągu ostatniej do­
by w 22 komiiaiaeh zachorowało na cholerę 85 
osób, umarło 49 ; z tej liczby w komitacie mar- 
maroskim zachorowało 19, umarło 11, w komita­
cie Jaszkunszolnok zachorowało 17, umarło 8.

Koblencya, 2 września. Książę Neapolu przy­
był tu wczoraj. Powitał księcia cesarz wraz z 
księciem Albrechtem  i kanclerzem Caprivim. Pu­
bliczność witała królewicza włoskiego z zapałem.

Kublencya, 2 września. Na bankiecie, wyda­
nym przez stany prowincyj nadredskich, cesarz 
wzniósi toast, w którym z giębokiem wzruszę 
niem dziękował, za przyjęcie, i przy tej sposo­
bności wspomniał, że prowmeye nadreńskie tak­
że spełniły swój obowiązek, stojąc u boku jego 
dziada, gdy tenże odzyskał dla jedności niemiec­
kiej utracone niegdyś kraje. Cesarz wyraził na­
dzieję i życzenie, oby mu danem było znaleźć 
właściwe drogi do pomyślności k-ajów nadreń- 
skich i drogiej ojczyzuy niemieckiej. W końcu 
wzniósł cesarz trzykrotne „H och!“ na pomyśl­
ność prowincyj nadreńskich i mieszkańców tego 
kraju.

Londyn, 2 września. U s t a w a  c s a m o r z ą ­
d z i e  I r l a n d y i  u c h w a l o n ą  z o s t a ł a  w 
Izbie gmin w ostatniem czytaniu.

GIadsione’a witano hucznemi oklaskami.
Petersburg, 2 września. W edług sprawozdania 

o cholerze w Petersburgu zachorowało od 24 do 
31 sierpnia 30 osób, umarło 15 , w  innych miej­
scowościach od 13 do 26 sierpnia zachorowało 
ogółem 2951 osób, umarło 970.

Neapol, 2 września. Wojska, rozstawione po 
ulicach, powróciły już do koszar, gdzie zostają 
SKonsygnowane. Patrole chodzą po ulicach. Po­
siłki wojskowe ściągnięte do Neapolu, otrzymały 
już rozkaz powrotu.

Rzym, 2 września. W Palerm o było 5 wypad­
ków cholery, w Neapolu 6, w Casino 1.

Bukareszt, 2 września. W edług ostatniego biu­
letynu w Braile zachorowało na cholerę 9 osób, 
w Sulinie 2, w Gałaczn 8, w  Czerna-W oda i 
Fiteszti 2, w Tulczy 3, w Calaroschi 4. Umarło 
24 osób, wyzdrowiało 8.

NADESŁANE.!

Poszukuję mieszkania parterowego suchego i 
jasnego z widokiem na plantacye Jub ogrud, 
złożonego z trzecb pokoi, kuchni, strychu i piw­
nicy od 1 października b. r. Zgłoszenia do Ad- 
ministracyi „Nowej Reformy".

Targ wiedeński. (Targowica SŁ M a r i . )  Dnia
31 z. m. dostarczono 2850 cieląt, 2104 żywych

P. T.
Przez w zgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 

z prow incji, dla mnie przeznaczone, lecz mylnie 
adresowane do dawniejszej spółki Hubner i Han­
ke, lub do nieistniejącej już firmy Joze." Han.ce 
często właśnie przez myme adresowanie wcale 
mnie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior­
cy narażeni bywał ua zawody, a często nawet 
i na strasy, upraszam Szanownych mych ed- 
uiorców z prowincyi dla uniknięcia nadal po­
dobnych ewentualności, łaskaw e zlecenia adre­
sować tyfkp .jjJo firm

A L O JZ Y  H O B N ER
S k ł a d  f a r b  i m a t e r y a ł ó w  

1758 13 30 Lwów, Rynek 38.

Książka pamiątkowa p t . : „Hołd Llrnlkowl 
M azowieckiem u Teofilowi Lenartow iczc- 
wł“ . Najdokładniejszy opis uroczystości.

W  siedmiu arkuszach druku zawiera: Portret 
poety ; życiorys, ostatnie chwile i pogrzeb we 
F loreneyi; postanowienie sprowadzenia zwłok do 
kraju; ryw alizacja Krakowa ze Lwowem ; szcze­
gółowa bibliografia; zarys literackiej działalności, 
pióru d ia  la a m a  E e ł c i k  o w a k i e g o ;  dosłow­
ne mowy prezydenta F r i e d i e i n a ,  ks. T? o- 
g d a l s k i e g o .  ks. F e d o r o w i c z a ,  wieśniaka 
W oj e ' k a i dra Adama A s n y k a .  Wykaz wień­
ców, delegatów, członków deputacyj i t. d., i t. d.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Krakowie.

Cena egzemplarza 80 ct. W ozdobnej oprawie 
na lepszym papierze 1 złr. Dla Prenum eratorów 
„Nowej R eform y"“ 60 i 8 0  ct.

Przesyłka polecona o 15 ct. drożej.

WILHELM FEHZ
• w  Krakowie

poleca swoje sk łady  i w ystaw ę
na pierwszem piętrze. 925 80 0

Bawełna kolorowa prawdziwa,
W achlarze jedwabne i z piór.
Parfum erye Roger i G d ie t

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, ku p u j©  
i Sprzedaj©  pod najko-
rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia p rO \» izy i«

K raków , dnia  2/9.
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierow e.......................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ło ta ......................................
6 /„ Pożyczki krajowa galic. za złr. 100 
4'ii°/o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4% Obligacya poż. kraj. z r. 1891 . . .
4°/0 Obligacya poż kraj. kor. z r. 1893. . 
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . . .
4 V /„  Li nj zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5®/, Obligi komunalne Banko kraj. II. Em. 
4°/„ Listy zastawne Tow. kred. ziem

płacą

n  *
p / .° / . . 
5°/. „
57 . n 
4V/o n 
.57. n 
47. n

II. Em.
n n r> n •
„ Banku hip. z prem. 10°/.
„ „ „ zwr. za 40 lat

,  Król. Pol. za rubli i OO
likwidac. „ „ „ „ 100

L w ó w ,  d u ł a  1 /9 .
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5®/# Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/,*1/, Listy ?ast. Banku kraj. za złr. 100 
i 1/ / / ,  „ „ Tow. kred. ziem. za złr. 100
4% „ .  o tr . 56 złr. ±00

117 5( 
254 -  
85 -

i01 -
iOO 5 
0̂0 -  
98 30

129 75 ISO 75
61 50 62 20

9 93 10 03
103 — — —

100 50 101 50
9b 25 96 2f
96 20 97 _

96 80 97 8i
100 2f 101 21
101 — 102
97 — 98 —

27 50 ____ —

100 — 100 71
109 80 110 3l
100 80 101 7(
100 — 100 8(
100 ___ 101 ___

97 50 99 -

4°/, galicyjski fundusz propinacyjny . 
5°/0 Obli*, komun. Banku sraj. II em. 
4 7 ,7 . Obligacye pożyczki kraj. za *łr. 
47<> Pożyczka krajowa z r. 1891. . . 
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1893 
Losy miasta K rak o w a ...........................

220  5 
257 -

215 
101 7 
01 20 

100 70 
99 -

W iedeń, dn ia  1/9. 
O b l l g l  d ł b g b  p a t e t w a

(bez bieżącego kuponu).
-5°/0 Renta austr papierów* a złr 
5°/0 „ srebrna . za złi
47. złota

8-40

renta waluty koron. 200 kor. . .
470 Losy z r. 1854 na 250 złr. . z
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . z
570 „ z r. 1860 na 100 złr. . z

z r. 1864 bez ®/0 całe z
Karola Ludwika . . .  na 210 złr.

Obligacye k»rony węgierskiej
4% węg. renta waluty koron. 200 kor. . 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 1( 
4% Losy Cisariskie (Theis-Reg.) za złr. 1(

Obligacye iaoeaialzaoyjne.
470 galicyjski fundusz propinacyjny . .
Galicyjska pożyczka krajowa l roku 1889 
4°/0 Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 . 
4°/0 Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 
4°/„ Oblig. indem. Węgier . za 100 złr

płacą żądają
96 60 97 20

102 26 —  —

>100 - 100 70
96 50 —  —

96 bU 97 20
23 60 26 —

) 96 85 97 06
• 96 65 9b 85
) 119 20 119 40
. 96 60 96 80
) 147 - 148 -
3144 75 145 75
3161 — 162 -
3192 - 192 75
3 218 50 219 5'

. 94 26 94 45
3 149 - 149 50
3141 25 142 25

96 7 - 97 50
. 1O0 - 100 9

96 50 96 76
96 20 97 -
94 7u 95 70

Llety zastawce
3% Boden-Credit a llr  ost. a pr. za złi. 100 
4°/c Gal. Tow. kred. zifem. okr. za kor. 200 
4 '/i7o Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
570 Bank kraj. oblig. komdr.Jne aa złr. 100 
470 Banku austro-węg 401,, let. za złr. 100 
4°/0 Banku austro-węg. 50 let. za złr. 1„0 
4°/, Banku hip. węg. z premią w  złi. 100

L a a y.
Budapesteń. losy Bazylika n? 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . ■ na 100 złr. w. a.
K rak o w sk ie ..........................na 20 złr. w. a.
Czerwonogi Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R u d o l f a .....................  na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

dywid.

8-—
7 - -

14-50
20 - —

2 5 -
1 3 - -  
42-40
14-50 
2 -

135-7:
14

Akcye bankowe I kolejowe.
A nglobank .......................... na 200 złi
Brukverein Wiener . . na 100 złr. 
Kred. dl» handlu i przem. na i 60 złr. 
Kreditbank węg. ailgem na 200 złr. 
Galic. Bank uipotuczny na 200 złi 
Laenderbank . . .  na 200 złr. 
Austiu-węcieraki . . .  na 600 złr
U nionbank..........................na 100 złr.
Kolej arc. Albroebta . na 200 złr. 
Ferdynanda Północna . na 1050 złr. 
Lwowsko- Czerniowieeks na 200 złr.

płacą

114 75
98 50 

100 50 
102 26 
100 -  
100 -  
128 60

9 10 
197 40 
2/ -  
19 -  
1? -  
23 00 
41 -

160 -  
120 —  

33 o - 
i 08 25 
380 
242 75 
d85 - 
249 -  
94 -  

28 i 0 
266 -

żądają

115 50 
99 -  

101 -  

102 75 
100 70 
100 70 
130 —

» 30 
198 40 

24 50 
19 50 
12 76 
24 50

150 40 
120 50 
335 50 
409 25 
400 -  
243 25 
987 — 
250 -  

95 _  
2880— 
257 50

Oom bukowy i Initor wynaiy JAKOBA HOCHSTIMA
m r a k iw .  E S y a ik  g ! 4wmyf U a t»  A < -B .

kapuje i sprzedaje p e d  a ą ]k o rs y a tm ie ja M m i w a n a k a a i Krajowe i uhgranioine papiery, akcye, 
Hity zastaw ią W  m ssty, wymienia wuelkie kupeny, wyleaewane papiery. — Zleoeniejr arewinoyi

u k ite e u ia  edwrttaą peect| bei dtU cieiia i m re ifi.



4 Kr.  201. N O W A  R E F O R M  S. Kraków, 3 W rześn ia  J893

B .  S Z A B Ł O W S K I  w Krakowie, Sukiennice, L. 2,
wyłączny na Austro-Węgry

skład rosyjski aj herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłow a w Moskwie

poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie od z łr. 1*80 
do z łr. 10*40 za fant w oryicla ilneia opakowan ia.

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franoo.

Samowary z najlepszych tabryk Tulskich.
[C euuik i gratis i franco. 1 7 il 7 5:>

Suknie damskie
wykonnje w jak najkrótszym czasie

$ MAGAZYN MOD St. ZAMOYSKIEJ*
#  w  Krakowie, Sukiennice, L. 19, #

'  polecając zarazem

• kapelusze damsk ie •
RP w wielkim wyborze, kwiaty paryskie, pióra tarasie 1 fantazyjne, gor- w  
A  sety, parabole angielskie, oraz wszelkie nowości w zakres toalety 0

damskiej wchodzące.
y  Zam ów ienia z prowincyi wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele-
0  ganoyą po eenack um iarkowanych. 9
gm I f o d e l e  p n i - y s k l o  1489 30 0 A

L. £409.

Licytacya dębów w Monasterzyskach.
Wydział Rady powiatowej w Buczaczu sprzedaje drogą \ ubli 

cznej licytacji ofertowej i ustnej, we czuartek  duia 14 wrze­
śnia 1893, od godziny 2 do 5 po połuduiu w U rzę ­
dzie gm innym w Honaalerzyakack odbyć się mającej,

o przeciętnej grubości 48 cm., znajdujących się na tłoce gmiumj 
około 3 kim od miejscowej stacyi kolejowej oddalonej.

Oferty mają być zaopatrzone w pięcioprocentowe wk- 
dynm i wniesiona najpóźniej do duia 14 września b. r. 
godziny 11 przed południem  do W y d z ia łu  powiato­
wego w Buczaczu.

Bliższe warunki i szczegółowy spis wymiaru dębów można prz j 
rzeó w godzinach urzędowych w kaucelaryi Wydziału powiatowego 
w Buczaczu, skąd też na każde żądanie interesentom odwrotną po­
cztą przesłane będą.

Buczacz, dnu 22 sierpnia 1893.
Z  W ydzia łu  powiatowego.

Prezes D r .  J a n  B o ło z  A n to n ie w ic z .

1970 2 4

F R I E D .  K R U P P
ttBlJSOlWJHHK
Magdeburg-Buckau.

(98 medali i pierwszych nagród) 

Główne specyalności:
1. T rw a ło  od lane a rtyk u ły  jak walce I maszyny rozdzielające, poszczególne czę

śoi składowe maszyn i t p.
2. W yrób ] od lane z form  stalowych, mianowicie części składowe maszyn słu­

żących do sporządzania p'mostów i hu Iow/ okrętów.
3. Potrzebne artyku ły  d la  kolei Żelazn*ch, konnyeh i fabrycznym

jako to ; zwrotnioo środki i kawałki do w ymijania, toczone tarcze , koła (800 mo­
deli). wozy transportowe i t p . 

i Kaszy ny rozdrabn ia jące  w wszekicn gatnnkach, do łamania kamie- 
nl, walce do młynów, śruby wiatraki i dzwon młyńskie i t. p 
Ę gF  fialkow.to urządzenia fanryk do wyrobu cementu, nawozów sztucznych, szmir- 

giu, do młynów gipsu, kośai i oliwy " W  
5. P rzy rząd ] do ob rab ian ia  złota, srebra , m iedzi, cynku, o łow ln  

i in . f i  li kruszców.
W alce  do blachy, drutu i różnych metali

7. P ra  iy ,  m.anow oie hydrauliczne z twardo Ddlanemi i staloweml cylindrami, prasy do
ru r ołowianych, drutu I i b il.

8. K a t a r y  każdego rodzaju, ręczne, hydraultczne i parowe Windy hydrauliczne
9. Stojąob lub leżące gazowe luotory, patentowane Sombarta 1516 6 15

P i ły  wstęgowe do żelaza, stali, d la  indw isiarn i i t. p.
D kładne katalogi darmo.

Z a s t ę p c a  na Śląsk austryacki, Morawę i Galicyę
M. Steinsberg, Jagerndorf.
S e n s a c y ę

czynią nowo wynalezione
o r y g in a ln e  g e n e w s k ie

złocone zegarki remontoir
Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznane są nawet przez fachowców jako niedające 
się odróżnić od prawduwie złotych Ślicznie cyzelowane ko­
perty pozosła ą raz na zawsze zapełnię jednakowe , a za do­
bry ihód udzieli się 3-lctnlą pisem ną gwarancyę.

Oena z Et sztukę 43 złr.____
Do tego cdjjowiedni wspaniały złocony łańcuszek  

z karabinierem bezpieczeństwa fasonu „Sport". „Marąuis" lub 
pancerzowy, sztuka po 1 złr 40 ot.

Do każdego zegarka dułącza się darmo ikórkowy futerał.
Te z^ocoue zegarki z powodu swej znakomitej dokła- 

sei używane są przez zDaczną liczbę urzędników kolei pań­
stwowych austryackich i węgierskioh a zamawiać takowe mo­

żna wyłącznic przez oentralny skład 1977 2 2

Alfreda;Fischera, Wien, I.f Adlergasse 12.

* Sprzedaż doroczna koni *
przez licy tac ję

w 8 t a jn i  B ia ło c e r k ie w s k ie j

JWnej hrabiny Maryi Braniciciej
W  naznaczona w roku bieżącym 1893 nadzień 29 i 30 września 
w  (11 i 12 października now. st.). —  Wystawi się na sprzedaż 

około 4 0 0  koni różnych ras i wieku, zdatnych do < howu, w  
pod siodło i do zaprzęga Konie te pochodzą ze stad hrabiów 
Branickich synów u. p. A. Rakowskiego. Bliższych informa- w  
cyj udziela B iu ro  centralne h rabiny  M ary i B r a -  5  
nlek iej w B ia łoeerk w i (st. dr. żel. Fastowskiej) i Wny cS 
A . Zakrzewski w Stawlszczach ,  gub Kijowska, p o -A  

czta i telegraf na miejscu. 19 >2 5 9

1 * 0 0 0 0 0 0 0 0 1 *

Od 40 lat w hardzo wielu stajniach używany w przj patlkach  
utraty chęci do J ad ła , złego traw ien ia , do poprą  
wy m leka i powiększenia wydajności m leka u krAw,

KWIZDY

Korneuburgski proszek spożywczy
d la  koni, bydła rogatego i owiec

Cena za całą puszkę 70 cnt., 
za '/2 puszki 35 centów.

\e t ■

«e\»
*V Z *  ■ « v * ’-

l
Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wyraźnie żądać . 

K w iz d y  K o r n e u b n r g s k le g o  p r o s z k u  o d ż y w ­
czego  <ila b y d ła .  523 1 1 ?0 ł

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene1*
prz njfsiona od 1 lipca b. r. z Rynku głównego, L. 45, Linia A—B ra

ulicę G rodzką, Ł . 10, I  piętro.
Poleca wielki wybór n a jm o d n ie js z y c h ,  b a rd z o

w y k w in t u y c h  g o rs e tó w , wykonanych według tegoro 
'znych  uowych modeli paryskich i brukselskich, p o  cen ach  
zn ac zn ie  zn iżo n y c h . 1827 4 10

W arszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene11
K ra k ó w , u lica  G rod zk a , L. 10, I  piętro.

Przy obstaiunkach z prowincyi prosimy m dsyłać miarę brauą na sukni: 
I ) objętość gorsu, '-O w pas e, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa

Najwyższe odznaczenia na wszystkich powszechnych wystawach.
Grubo posrebrzane sztućce  
czynie sto łow e wszelkiego rodzaju, ka­
setk i do w ypraw , serw isy  
sto ło w e , do herbaty  

kaw y
od pojedynczych do ^  V ^ ,  Specyaln^

artykuły
d la  h o t e l i ,  re s ta n -  

r a c y j , k a w ia r ń  , ju k o  
d la  p e n s jo n a t ó w  itp .

Ilość srebra jest na każdej sztuce fpuRlSTOFLtI 
wybita, jak również całe nazwisko I *

i o b o k .  umieszczona marka fabryczna.

Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.
12 łyżek stołowych . złr. 17.—
12 widelców . . . .  „ 17.—
12 n o ż y ..................... ........ 17.—
12 widelców deserowych „ 15 — 
12 noży deserowych . „ 15,—
12 łyżeczek do kawy . „ 9.—

12 łyżeczek do mokki 
1 chochla do zupy 
1 chochla do mleka . 
1 łyżka do sałaty . .

12 podstawek do noży 
1 podkład pod widelce

7.— 
5.30 
3.20 
4.— 
8.25 
1 50

P. szukuję 185j  6 10

dzierżawy apteki
■Łaskawe oferty upraszam adre­

sować pud „D zierżaw a ap­
tek i“ do Admiti. „N R*formy“.

Notaryusz w Dobromitu
poszukuje 2018 3

rutynowanego koncypienta.
P u s z n k u j e  s i ę  15197 3 3

| • 11 . i i I f t ■ a |

* C
m n i e j s z y c h  i  w i ę k s z y c h ,  prze 
W'żu:e z Jasami, ' t o  n a b y c i a .

Tak e k i l k u  d z i e r ż a w .
Ł ask aw e  szczegófow ^ z trlu szenm  u p ra ­

sza się nadeb ł .ć  do Biura Wywiadowcze 
go Karola Zakrzewskiego w Tarnopolu.

5  d o  l O  z  r .  d z i e n n i e
pewnego zarobku be.: kapitału i ryzyka, 
może za obie każdy kto zechciałby się 
zająć się rozsprzeda/ą prawnie dozwolo­

nych losów i papierów państwowych 
Podania pod „Lose" do Annoncen Ex- 

peditiou .1. D au u ebe rg , Wien, l, 
g  Wollzeile 19 19 >5 5 10

imwpiniBaBWBWMa: 1 ^ — —

Eryczka
na resorach , nowa i w o l w , n t ,  nowy, do 

sprzedania każdego < zasa. 2030 3 
Wiadomość : n i .  b t - t r o w i ś l n a  , Ł .  1 6 .

Poszukuję 2 'ó

4 do 5000 złr.
na drugą hip tekę n';t kam ien i­
cę J l-p ię trow ą  w Krakowie.

Adres: 5 A. B poste restante 
Kraków, dworzec kolejowy.

Masz Pani piegi? M
Życzy sobie Bani mieć p ię k n ą , b ia łą , 

aksam itną cerę? To proszę używać:

Bergm&nna liliowego mydła
(z marką ochronną „dwaj górale“) 

wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 45 ct 
w aptece Leona Rosnera, Kraków (435 12 4i'

Praktykant
z prowi icyi, z o.lpowied ,ią kwalitikacyą, przy- 
ięty będzie za az do haudlu serów i towarów 
korzennych Lenna Sykninwmh tego, Kra 

ków, ulica Szewska. L 12 z

Tiuci. capsici compos.
(Pain-Fxpelier),

wyręba PrasklśJ apteki Ittebtera,
powszeoknie t a n  bole nśmierząąoy
środek de uocieniua, m o n a -----------
dostać « wielu aptekaoh po 
oonie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką Przy zakupnie i uleży 
dyń bardzo ostrożnym i przy ■ 
jmować je  d y m ie  flaszki z
•o łtro u ą  marką wk e tw io ą u _______
jake praw diiire .— C em traim y s z .a k  

i|M a  K kń tan . kar U a ty ń  lwem  
— w —

Do w ynajęcia w Rynau gł., L. 33,
od 1 paździoru ka 3 pokoje frontowe i

kuclinia, na II piętrze;
ST pokoje frontowe, na III pię rz£, każ­
dego czaBu — Wiadomość tamże w k aw ia r­
ni w podwórza. 1875 6 5

P r o e z ^  a p r o b o w a ć  p r a -  
w i l w i w ą  S n a k o m l t o ś ó

5 -le tn ią  B r o n i s l a w k ę
( k o n i a k  w ł o s k i )  1561 27 6

zlrowotna, naturalna, silua, czysta winna wódka 
zastępuje zupełnie koniak 2  f l a s z k i  l i t r o ­
w e  2  » ł r .  5 0  e t .  wysyła polska firma fran 
co opak' wauie. — A dres: „ z u r  F r a n z Ó H i n “ 
W i e n ,  X V I I I ,  U ó b l i n K e r s t r a s s e  3 8  

P. T. Odsprzedają‘ym o lnowi-dni rabat

0 0 0 0 » Q - O M > G f O - & 0 € > i
m  Ważne na sezon wiosenny i letni.

Bracia iW. Iskoyitsch, S
Posiadacze kilku medaii i składów we wszystkich stolicach w Europie. 

G łów ny układ d la  G a licy I:
W

Nowy i Największy
R y n ó t t  g ł  

Za. 1 2 . K rakow ie

K a h l a d  U b i o r o wN
JL polecają Szan. Publicznośoi własnego wyroon ubiory d la  męż- 
M czsyzn, chłopców i dzieel z p"!-ęczeui“:n dobrych materyj i n.jrno- 
u  da “A ego kroją po zadziw iająco tanich cenach.
I#! Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nieodpowiedni
ęd  towar będzie napowrót przyjęty.
^  B r a o l a  M .  I a o o i r l t m o b -
 ̂ Centralny skład w Wiedniu, IX., Garelligasse 4.

^  G łów ny sk ład  dl*. H n m u n ll: B u k a r e s z t ,
^  „Cheyalier de Mode“ Strada Covaci, Nro 2 u 9,’ „Bazar de Routnanie" Strada

Selari, Nro 7, itp. Składy w k Iku głównych miastach.
G ł ó w n y  o k ł a d  d l a  S e r b i i : B e l g r a d ,

„Palais Rjyal Fiirst Michael-Stiasse, 6, „Bazar dc Kr .nee“ itp. Skio iy 'ylko 
w  K r a g n J e T a c n  i F . » i a r c v a c n .

Bkaport cłu wazymtkiob. krajów. | |  th

W  T A N I E  € E N V .  1445 2 3 24 W
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^Edw arda Fuclrsa w Krakowie^
W  założony w roku  1843 \J f
w  poleca swój skład towarów kolonialnych, win węgierskich, au- y  

stryackich, reńskich, francuskich, oraz oryginalnymi szampan- ~ 
X  skich, likierów holenderskich, koniaków, rumów, araków, wódek 
S J  prawdziwy-.h gdańskich i łańcuckich, serów krajowvuti i za- 
W granicznych, kawioru astrachańskiego, marynat, wądlin i wszcl- 

' kich w zakres handlu korzennego i delikatesów wchodzących 
przedmiotów po cenach um iarkowanych.

F o K e r  a n ^ i e h k i
fltmy Barclay PeWzins & Co w l/ 1 i \  butelkach.

P i w o  P i l z n e ń s k i e  2742326
z browaru mlepzozańsklego.

t o o c x m x x x D a m x A X i x x x j o c u

\ Skład wszelkicln m ateryałów  budowlanych i F a b ry k i
wyrobów betonowych )

J A K Ó B  B E T T E R j
K r a k ó w ,  a l i o a  ó w .  J a n a ,  I i .  3. f

| t |n  o L I g r l y j o i  r u r y  s t o f n g u t o v  e ,  c e u n e n t  p o r t l a n d z k i ,  n a -  v 
l i d  u l t l d U b l u i  p u o  h j d r a n l l e z u e  k u i s t e l u u k i e ,  g i p s  u n r a r -  r  

\  s k i ,  c e g ł y  i  p ł y t y  s z a m o t o w e ,  p o s a d z k i  cementowe, marmurowe, ł
(  mozaikowe i steingutowe, areny, farby ao fasad , piece kaflowe. )

( Podejmuje się pokrycia dachów papę, szyfrem i dachówkę faicowana >
po censcli konkareucyjnych. i

/  (Zamówienia z prowincyi załatwia się natychmiast.) 2010 2 10 \
' \ A / W V W W V I V W V \ / V  « / i w v w w w v (

NAJWIĘKSZA FABRYKA
w ózków  dziecinnych  

i sto łków  do wożenia chorych
L. BAU M 4N  V w W iedn ia , VII. Seideiiyasse 3.

ma skład fabryczny u
M. Niemetz, Sukiennice 30 w Krakowie.

Cenniki darmo. 740 30 .f4

J A J t  I H K A T t t U I C K
poleca

aiezaffodne 1 wtiiróioras śroll do wywatiianla wszelklcli Diam
odszczególnione 10 medalami zasługi I 2 dyplomami uznania.

Amandina usnwa plamy powstałe z »oaów oukrowyoh, białka, lodów i t. p , flakuu 25 ot. 
Apselna wyciąga plamy tłust6 z materyj jelwabnyoh kolorowych, 25 ct.
Acetina uistczy plamy alkaliozne i moczowe, flakonik 25 ot.
Benzolina wywab.a plamy tłuste i potowe, maziowe i pokost we, flakonik mały 20 et., cały 3n ct. 
Brazylina Prane w brazyliuie. materye ezarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierwo­

tny kolor, połyski i sztynui.ść, pakiet 8 cnt.
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 ot. 
Javellna wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa , wina czerwonego, owoców, konfitur, 

flakon 25 ct.
Kwasek w laseozkach, używa się d> czyszczenia palców z atramentu, laseczka 6 ont.
Korzeń mydlany do prania materyj jedwabnych, otłuszczony oh i zbrudzouyoh, pakieoik po 

2 i po 4 cnt.
Mydełko źńłclowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, wełnianych 

i jedwabnych, kawałek 25 cnt.
Ddalina usuwa p amy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, ozekolady, ple­

śni, wilgoci, śmietanki, ros łu  i t. p. flakon 36 ct.
UKc&'ina wywabia plamy atramentowa, rdzawa i krwawa z papieru i bielizny, flaszka 25 ot. 
Ooiiaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quilai traoą p amy i odzyskają 

ś»..eżość, przyt m koloru materya nie traci, pakiet 6 ot.
Wyskok terpentynowy usuva plamy poaoBtowe, olejne i żywiczne, flakon 5 ot.
Ziemianek oozyszeza ma;erye b.ałe, wełui ne z brudu i kurzu, cena ct

Nab)ć można we Lwowie w sk lepn ili w łasn ych : ulica K opern ika, 
L. 2, nlics B a lic k a , róg Boimów. — W  K rakow ie, 8nkieuiiice, L. 
20. — W  O .eruiowcacli, u y i ek. L . O. 1533 10 0

Wskutek rozpor ądzenia odnośnych wład:, żeby używać wyłącznie tylko dfesiętnych wag, 
utzędownie ceohowanyeh, a to pod grzywną złr 10 i — zw aoa.uy uwagę że mamy n t składzie 
i resy łam y prawdziwe wagi dziesiętue zuanej flrmy Buganyi, urzędownie w r ku 1893 cecho­
wane, ozworogian aBte wraz z stemplowanemu ciężarkami, a to pod następująoemi warunkami: 

waga na k ilo : 1000 7 0 500 250 i50 100 50
za cenę złr.: 70 58 48 35 12 18 15

W a g f n  A  £ i § e n m d b e l - Ł a g : e r
I .  8 « * i l e r N ( a t t e , 12, f lo f g e w d l i k e  r e c ł i 1 * ,  I n  B i e ń .

Upraszamy o szybkie zamów enia i 25°/0 zaUtku. 1569 15 15

Ulllanjer górskie wina
stare, dojrz.are i młodsze gatunki. Za p r a w d z iw o ś ć  ręczy się.

po 24, 30 cnt za litr.
50, 60 cnt. za litr. 
24, 30 ont. za litr.

B ia łe  stołowe i deserowe wina  
B>ałe w ina ttl*linger po . . .  .
W ina caterwone po
W jb o rn e  rzerwune wina gabinetowe po 
M aśiac* czerwony lub bia ły  po . . .  • 60, 
bO dka treberówka i ua  wsadzie winnym  

Śliwow ica po
Wysyłka koleją że’azną za pob aniem w beczułkach o i 30 do 60 litrów zwyż z

20 ,
. . o5, 40,
. . . .  22, 
• ■ 35. 40,

8 j cnt. do i 
Pędzoaa po

50,
zlr
50,
70,

60 cnt. za litr. 
2<J ent za litr. 
60 cnt za litr. 
80 cnt. za litr.

Varadyscher Kelieraiei und Realitatenbesitzung
l n .  V l l l a n y  (Ungarc). 1860

JEPłr. Mayfartli i  Sp.
Fabryka maszyn rolniczych 

WIESDEIST, II., Taooretrasse, N r .  70.
Rnk zalożdllia 1879 0dznsotonepr*-:s«ło 350 złotemi, srebrnem, i broi- Cfin rnhnłnikńlL' nUK Kfl4Utcilia I0 IZ .  zowemi l  iedalami na wgzy0t WJ(jksz w y jU w i, h DUU lUnUHlIKUW.

Wyrabiają najlepszej konstrukcyi

R a s z y n y  do  m ł ó c e n i a
do poruszania ręką, kieratem lub parą.

Kieraty
z zaprzęgiem od Ido 6 pociągowych zwierząt.

Najnowsze młynki do oczy­
szczania zboża.

Triery do łuskania kukurud^y 
Prasy do siana i słomy

do porusz, ręką, stałe i przenoś. 
P l a g i  1, 2, 3 i 4-skibowe. B r o n y  i w a l o *  na pola i łąki. Ś r u n o -  
w u l l Ł l ,  S i e k a c z  o  d o  b u r a k ó w ,  P r a s y  c ł o  
p a s z y ,  patent Blunt — Pętenosue o s z o s ą d n o S o l o w e  jj to - fc C y  
a  p i e c a m i ,  jakcti pirniki naszy dla bydła , aparaty  do prania. 3P t r a , m y  do 
ró/uych celów, jak rowui-ż do wina 1 owoców. 6  r  Ł m l c  owoców i warzyw, jak 
ró ■ nież do wszelkich celów przemysłowyeh. Samodzieln* paten.. P '  i i e w « « o * e  

w i n n y o Ł i  l a t o r o i l i  ± r o ś l i n .  ,,Syphoniau. 1457 6 10
9 ^  K ata log i darnro. — Zastępców posaukuje się- “N I  

S

PODAGRA
REUMATYZM

U zd ro w ien ie  zan . wnioue przez  użycie  l ik ie r a  i p lg s łe k  p rz y g o to w an y c h  p rzez  p. 
C O M A R , ulica Saint-C laude, 28, to P a ry ż u . L ik ie r  leczy nóle czasow e o o strym

p ig u łk i-b ó le  ch rou iczne . Ś ro d k i te  są  u ż y w an e  od  w ie lu  la t z pow odza- 
i  fek a rzy  i w  S zp ita lach . Do n ab y c ia  w e w sz y tk ic h  a p te k ac h .

przebiegu  p ig u łk i-b ó le  chron iczne , 
n e m  p rzez r e i t a c n .  ^

01000100310202020145020201



Kranów. 3 Wrześn ia  893. N O W A  R E F O R M A . Nr. 201. 5

Pom/no 'Ygzeehstronoego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę gamą uam danego, 
balsam  brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego mioisteryum , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego , które od lat 30 nic uległo żadnej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczająoy się młodzieńczą świętością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszozki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 z ł r .  3 0  e t .  za dzbanuszek.

Pęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sie nadal 
za pomocą D r a  L E N G I E L A  O P O -C B E S I E , doza OO c t . ,  i D r a  L E N G I E L A  M Y D L Ą  
B E N Z O E , za sztukę OO i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie - we Loowie u Z. Ruokera w Krakowie u W ik­
tora Redyka, w Czemiowoach u Goliehowskiego nast. Maki a^i., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
Skn u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 6 > 33 0

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa spedycya i zbiorowe ładunki

Wiedeń, I., Helferstorterstrasse 4.

Najszybsze ładow anie.
Najtańsza taryfa frachtowa. 6'>5 20 0 

Najwyższe refakeye.
Prow izya za stręczenie (stręczycielom ). 

(W łasne specyalne wagony o wieli ich prz-strzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicyi i Bukowiny).

A lfred  Rassl
liandel nasion w Opawie (Śląsk austr.)

poleca 1804 fi 10

niezawodne) jakości zboża do siewu zim owego, jak

żyto, pszenicę,
pewnych i najbardziej zalecanych gatunków, wyhodo­
wanych na wysokich górskich obszarach ze żniw teg icocznych, do­

póki zapas starczy. Próbki i oferty na żądanie.
Nawozy sztuczne jako t o :

makę z kości i superphosphaty
z pełną gw araneyą zawartości podanych procentów.

Wysyłka pełnych wagonów opfatnie do każdej stacyi.

K o - w U  pragnie, aby jej stanik leżałDdlUd Udllld z szykiem) peZ fałdów.
Bięjed.ynle osląguąó przez użycie 

P x* y m’a patent, ulepszonyołi łiaftek
Kolosalny wynalazek w dziedzinie mody.

W staniku z zwykłem! haftkami już po 4 I Stanik z Prym’a uler.zonemi haftkami po
tygodniach użycia | przeszło 6 miesiącach użycia

szw y rozchodzą się i pełno fa łdów . leży gładko, jak  nowy.
Na powyższych wzorach są umieszczone haftki d l a  u h I t io c z n ie n ia  z  w i r r z -  h u  

ua materyi, w rzeezywist'ści znajdują się one pod materyą

P ry m ’a patent, ulepszone haftk i
me gną się, nie wyciągają me otwierają się same. Bez rozmierzania znajdują się dokła­
d n i  naprzeciw, stąd niemożliwe nieregularne przyszycie tychże i krzywośe stauika.

P r z y  s u k n i a c h  d o  p r a n ia  s ą  o n e  n i e z b ę d n e .  Pranie i | rysowanie 
nie szkodzi im. S t a n ik  u t r z y m a j ą  przy pracy i silnym mchu w należytrj długości 
i wskutek tego me traci swej formy

C o d o  t m a ł o S c i  w y t r z y m a ls z e  o d  w s z e l k i c h  in n y c h  z a p ię ć ,  
gdyż po znżyciu siau-ba mogą być odprute i znowu użyte

Z p o w o d u  t y c h  z a l e t  k a ż d a  o s z c z ę d n a  g o s p o d y n i  k u p i  c h ę ­
t n i e  p a k i e c i k  t y c h ż e  z a  2 0  c t .  i przyszyje je do stanika, a każdy zduniewać sie 
będzie n a d  j e j  p i ę k n u  1 z g r a b n ą  f ig u r ą .

Przyszycie tychże łatwe, na każdej kartce bliższe objaśnienie. 1?77 tf 8
Nabyć można we wszystkich lepszych handlach galanteryjnych.

K i l i a n

akcyj. Towarzystwo u t a p c z e ń  i  życie i rent
W ie d e ń ,  I . ,  H o h e r  M a r k t  9 .

Największe ułatwienia przy wypłacie zabezpieczonych kapitałów
Stan ubezpieczeń z końcem  1892 roku:

45.424 polic z kapitałem  ubezpieczenia 9 .400.000 złr.
Pomiędzy temi ubezpieczenie robotników :

41.321 polic z 5 .540.000 złr. kapitału ubezpieczenia.

Zakład zap ew n ia:
IfT z a b e z p i e c z e n i e

na życie  członka we w szelkich kom binacyach za  
fliską prem ią i pod najdogodniejszemi warunkami.

Oddaoy on jest szczególnie wprowadzonemu w Austryi ubezpiecze­
niu powszechnemu lub robotników za opłata tygodniową od 5 d • 50 cen­
tów, ,iak również za miesięczną premią. Bliższych szczegółów co do przy­
jęcia 'głoszeń na ubezpieczenie i przyjmowania agentów udziela:

Oyrekcya „Allianz Wiedeń, I., Hoher Markt 9.
beneralna Agencya dla Galicyi we iw ow ie, ul Ossolińskich, 12.

Zdolni zastępcy są poszukiwaul. 790 11 !•>

Magazyn obuwia
Maryi Der dzikowski ej

p o d  k ie r o w n ic t w e m

Bronisł. D obrzańskiego
w  K r a k o w ie  

u l .  ś w . Jana, 4  (2 dom od A B),
poleca

obuwie m ęskie od 3 —50 złr. 
obuwie dam skie od 3—35 złr.

Z mówienia wykunywo punktualn e / 
najlepszego materyału i w najkrótszym 
czasie. 1031 2« o
Magazyn obficie zaopatrzony w  

gotow e obuwie.

Praktykant;
z odpowiedniemi kwalifikacjami przyjęty będzie 
zaraz do band u towarów żelaznych i korzen­
nych J o a o b i m  *. J m i i a  D a n -  

k o  W Ż y  w o u .  IHS-8 a 3

^  B L A N C j

Ni JODZIE ZELAZA NIBZMIENIfTM
Z »i»T« 3.

■Wl
M ir-T o a i A prub u w ane p rzez , 1 , 1 1  

A k a d em ią  m ed yczn ą  
A w  P a r y ż u , a d o p to w a n e /
■przez I o rm u la r z  offl-1  

c ia ln y  ła n c u z k l ,  san k -  
1 U H  clonow an  przez rad ę 1856

M ed yczn ą  w  P e tersb u rg u . ^
Posiadaj ące równocześnie własności Jodn 5  

I i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we W  
| wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 9 
, łuje zarodek skrofuliczny {puchliny, zatka- 9 
, nie kanałów, humoru, etc.) słabości, prze- A  
" ciw którym, zwykł żelazo jest zupełnie ^  
i bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), w  
i wLeucorrhóe (białych uptawach), wAme- 9  
i uorrhóe {zatrzymanie zupełne lub częścio- ^  
.we regularności) f w Suchotach, w Syfilis 
■ organicznej etc. Ostatecznie podają one W  
|  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9 
|czaj silny, do podżywiania organizmu i do Q  
. wzmacniania konstytucyi limfatycznych, ^  
'  łabych lub osłabionych. ®
i N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego W  
(żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  
. drzażniającem. Jako dowód czystości i ^  
[autentyczności piawdziwych Pigułek ^  
* Blancarda żądać należy, naszą pieczęć na ^  
i srebrze i podpis nasz ni- /  <2 „
) niniejszy położony u apo-#
{ du zielonej etykiety. ------ ^  ‘

11

™  A ptekarz  w  P aryżu , r t j e  B o n a p a r t e ,  40 
A  W Y ST R Z E G A Ć  SIĘ P A Ł S Z K R S T W ,  V

• • § • • • • • • • • • • • • • « •
H-ć 1 <1

IFod zaręczeniem!

Nagniotki 
i wszelkie zprubienia skórne
usuwa buz boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

IALIBETOA“
maść na nagniotki

|JC en a  sf.>ika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 Ct. więcei .■ które przekazem 
lub w m arkach naiesłać  można.

Główny skład dla p r/.esy łk i:
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y :  w Krakowie u pp. Redyka, ap t, 
E. Stoekmara, ant,; we Lwowie u pp Z. Ru-ke^a, 
a p t , Alojzego H iib iera; w Brodach u p H. 
Griinspanna , ap t; w Kołomyi u p E. Stenda. 
a p t , B. Wi, stawsk.ego. apt.; w Krynicy u p. 
H. Nitiibita. apt.; w Milówce up  J.R sisnera, 
apt., w Podwołoczyskach u p. J. Metali*. apt.; 
w Samborze u p. L. Marescha, apt.; w Tarno­
polu u p Jamrogiewii-za sp., apt.; w Zakopa­
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 9 0

mmMi
poszuku e l e k e y j .  2015 4 ? 

Wiadomość w Admin. „N. Reform y'.

Aparata elektryczne lecznicze
1773 11 21

z prądem stałym i indukcyjnym
poleca

K. Zieliński
mechanik i optyk, Kraków, Linia A — B, 39.

Przez w ładzę konces. pryw atny

Zakład w ychow aw czy.
Publiczna szkoła realna i

Przygotowawcza klasa do szkół średnich.
Pruu/ołna e z l /n ls  IllHnuia ® p r a w e m  w y d a w a n ia  ś w ia d e c t w  z  **ha- 
r ljn O lIK l Ol MJKI lUUUlrd r a k t c r e u i  p u b l ic z n y m .  Z a ł o ż o n a  w  1 8 1 9  
r. S y p ia l n i e  i l p .  4  m tr . w y s o k ie .  P ó ł p e n s y o n a r z e  p o z o s t a j ą  d o  7  
g o d z .  w ie c z ó r .  P r z y j m o w a n ie  e k s t e r n l s t ó w  i  m ie j s c o w y c h  n  z n ió w .  

P o d c z a s  w a k a e y j  n a  w s i .
B .  Speneder, Wien, VII., Westbahnstrasse, 25.

Ś w i a d e c t w a  z  c l i a r a h f e r e m  p u b l i c z n y m . 17IH 6 7

I M  trap ic ie n
Prządka

f  
i
i
.Pierwszego Towarzystwa Tkackiego 

A7V Krośnie
pod m arką ochronną „ F R Z Ą P E D A ^ .

Towary t e , wyrabiane z najlepszego 
m ateryału i bez żadnych domieszek chem i­
cznych blichowane, wskutek tego są nad­
zwyczaj trwałe. Sprzedawane są w e d łu g ' 
oryginalnego cennika fabrycznego, a ceny 
stosunkowe do dobroci, piękności i trwałości 
tych wyrobów są nadzwyczaj przystępne 
i każdy nabywają-y sztukę z tycnże towa 1 
rów tak co do taniości, jakoteż i gatunku 
zadowolony będzie

Wyrooy te są wyłącznie do nabycia ( 
w Krakowie

ft
U
i  
« 
i
(r 
§ 
i 
0 
0

I
0  Marka ochronna.

1 Kraków, sukiennice, Nr. 12-14
naprzeciw  kościoła N. P. Maryi. 1294 28 44

w handlu płócien i bielizny 
gotowej

M. Beyer i Spółka

W. STACHOWICZ
krawiec cywilny i wojskowy,

K r a k ó w ,  R y n e k ,  L .  3 0 .  
Poleca P. T. Panom mającym 1 paź­
dziernika b r. wstępować do służby 
wojskowej, k o m p l e t n e  u  m u  m i ta­
r o w a n ie ,  składające się z płaszcza, 
kabatu, bluzy, pary spodni czapki lub 
kapelusza, szpady, kupli, krawatki, 6 

kołnierzyków i rękawiczek:
PP. fo piechoty za . . . 88 złr.
PP. magistrom farmacyi za 122  złr.

Zitinóu ieiiią dla wo skowyeh innych r< - 
łzajó»  broni p i cenach bardzo uraiarkowaoycbW 
cb .tn  e przy jmuję. io i9  2 1 > I

Doniesienie
na porę jesienną i zimową! 

Filia Wiedeńskiej Fabryki

ICH i EZIECII
Heilmana Kohna i Synów

fi
łA
WA
V£  ̂iv K ra k o w ie , u lic a  G rodzka , L  9 , I  p ię tr o ,  ̂ i

U  poleca doborowy zapas naimoduisjszych u b i o r ó w  m ę « k i e h  i d z f e -  
h d  c l o n y c h  własnego wyrobu z najleoszycb m iteryałów krajowych i zaęra- i d 
U  Q<czuTch p o  c e n a c h  t a b r y c z n y c h .  Um yco p o  

Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania m ateryału 
w większyi-b ilościach śmiało twierdzić możemy, że żadna z istnie,ącvch SN 

II  firm nie jest w starne z cenami naszemi konkurować, o czem Szanowna 14 
Publiczność przekonać się zechce. W składzie naszym znajdu;ą s ię : p ą

H Paletoty zimowe, mężykowy, Chesterfildy. haweloki. szlafroki, ^  
^  ubrania marynarkowe, żakieto/ve, salonowe i frakowe, kożu- 
H szki, bundy do podróży, kar.jizelki jedwabnę, spodnie, oraz jĄ 

ubiory dla chłopczyków od 3 lat.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nllcy i na 

^ m e r o  domu, w którym tłlla się znajduje.
676 47 0

* 1 

I

Z uszanowaniem

U  Fili
A  s ł a i

Filie nasze:

Heilman Kohn i Synowie
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro.

• w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka, L. 9, w  T a  • n o w ie . R z e ­
s z o w i e .  J a r o s ł a w i u ,  P r z e m y ś l u ,  L w o w ie ,  S t a n i ­

s ł a w o w ie ,  C z e r n io w c a c l i ,  B i e l s k u ,  O p a w ie  i  IV o w y m  S ą c z u

M

#4
V
%

i r ^
p i n r .

■ • • • j a '* se

^ l a  sezon kąpielowy
Et St
I Leon Mehl w Krakowi ej
ł i i  u lic a  S ze w sk a , L. l o ,  poleca swoje hJ

jgj naturalne wina węgierskie, jgj 
®  prawdziwe koniaki lecznicze francusk ie  , ss.
Si i w s z e lk ie  w in a  k u r a c y jn e . !
^  KTa żądanie cenniki d wrmo 1 oplotnle.

Młodzież
uczęszczająca do szkół tutejszych , znaj­
dzie u podpisanego zdrowy wikt. wygoane 
umieszczenie, rodzicielską op iekę , oraz 

staranny nadzór.
Fortepian nowy w domu. 1965 6 6 

H e rm a n  A sch ken u zy .
U l. D ie t lo w a k a ,  6 3 .

FABRYKA TUTEE CYBAEETOWTCE 
1 TOREBEK PAPIEROWYCH 

„N O RI S«
( d a w n ie j  F .  S z u k ie w ic z )

w Krakowie 67 i 25 52
poi ca palącym : T u t k i 1! e y g a r e t o w e  
z bibułki francuskiej ,„ke H o u b l o n : ‘— 
„ L e  H e u U l o n  'stn ieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „ le  H o u b l e n " ,  już raz 
wyrobionej i ustalonej. —  Fabryka tużek 
„ N u r lc t11 używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „ t u t k i  
l e  H o u b l o n "  labryki „ N o r i a .

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincyi. biorącym  n a raz 
5000 tu tek , tj. za 6 złr., posyła się o- 
iła tn ie  i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafikantów korzystne wa-unKt.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

PP . Aptekarzom, Kupcom i Cukierni­
kom poleca się torebki papierowe.

FARBY
Lakiery do każdego malowania. 
W szeikie potrzeby i materyały lak ier­
nicze, m alarskie, pozłotnicze, ry m ar­
skie, stołarsKłe, ślu sarsk ie . Furby,
laaiery no zapuszczan.a podłóg.

Środki desinfekcyjne
i wr-zystko, czego kto tylko potrzebuje 

dostarcza najtaniej i#38 l*  ( 
Iz Wiednia!

Albin K rajew ski
Wien, IV., Wledener Hiupislfikse 51.

Akademik
b i e g ł y  in s t r u k t o r ,  poszukuje l e k c y j .

żgłotzeuia pod lit M . L ,  K r a k ó w ,  u l .  
K a n o n i c z a ,  1 8 . 2ol7 3 4

Szczbyołow e urządzenia
w gorzała i browarni
;ak również zupełne urządzenia tychże, 
aparaty każdego systemu, k e ily  pa­
rowe, maszyny parowe i pom­
py, kadzie, eb lodn lk i, apara­
ty do studzenia zaciera, par- 
n ik i kości, rezerwoary do sp i­
rytusu , parowe naczynia do 
pai-zenia paszy, szczególnie prak­
tyczne dla dworów, w których się go­
rzelnia nie znajduje, dalej podejmuje się 
rek nstrukeyi starych narzędzi, przyjmuje 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak również 

reparacye lokomobil.
Do wykoEouia tychże robót poleca się, 

zapewniając najsum enniejszą obsługę

Jan Ochsner.
53 31 69 Biała.

W Imię Bozei

Pierwsza związkowa

jratraia obawia
w Krakowie

Stowarzyszenie zarej. z ogranicz, poręka,

ulica św. Gertrudy, L. 11,
W yrabia obuwie m ęzkie salo­

nowe, spacerowe, podróżne i 
do negliżu w cenie od 3 sir. do 
50 z ł r .  w. a.

Obuwie dam skie w cenie od 1 
zlr. 30 ct. do 35 zkr., obuwie 
dziecinne, w cenie od 40 et. do 
15 zlr. 871 18 63

Wszelkie niprawy luó przerobienia o- 
buwia jak uajt-miej.

Zamówione obuwie wykonuje­
my n a  ż ąd an ie  w 48 gotkł inacb.

Celem wykonywania obawin dla 
kalek, przyjęliśmy do naszego Towa­
rzystwa jeduego z najzdolniejszych w kra­
ju bandaiystę i wyrabiamy takowe 
stosownie do potrzeby, jak  najstarannie,1, 
po censch bardzo przystępnych.

N.sjlepszą miarą jest wygodnie używa­
ne obuwie.

Dla stałycn odbiorców rezerwujemy 
już wymierzone kopyta.

Dla członków naszego Towarzystwa o- 
twieramy abonam ent na dostarczanie im 
wszelkiego obuwia, oraz na naprawy i 
przerobienia.

Członkiem Towarzystwa może być ka­
żdy, mają -y prawo rozporządzania swo­
im majątkiem.

Zgłuszenia przystąpienia do Tow arzy­
stwa p-zyjmuje D yrekcya Towa­
rzystwa w K rakow ie, u l. iw . 
Gertrudy. L. I I ,  na parterze.

Zamówienia z prow incri lub wyi&śnie- 
nie inf > -macy załatwia się odwiot. poc*,ta.

Cenniki wyra ianego przez Towarsy- 
stwo obuwia rozsyłamy franco.

D y re k c y a .



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy „ J l i o r iS 66 w Krakowie.
Nr. 201. N O W A  R E F O R M A . Kraków, :< YVrześnia 1893.

Skład fortepianów, pianin i harmoniom Wiktora Barabasza i Sn. w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro,
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. koi sy 02

Nakładem moim wyszło eo tylko dzieło p. t.:

Z niewoli tatarskiej.
Opowieść 'udowa z czasu napaJu Tatarów na 

Polską w XVIr wieku, przez J an k a  z G rze­
gorzewie. 304 dtr. w S-ee, 6 obrazków. Cena 
s przesyłką tranoo 1 złr. 35 et. Jestt to pierw - 
sie o izeriiiejaze dzieło w literaturze naszej, w 
którem antor językiem potoeinym i barwnym, 
z wieAa znajomością rzeezj opisuje eałą grozę 
niewoli, na jaką Indność polsKa narażoną bywała

K . K oz łow sk i, wydawca,
2u33 i 3 Poznań, ul. Długa, 8.

Kraków, ulica Gołębia, 5 , 1 piętro.
Szkoła pryw atna 8 -k la -  

sowa żeńska

Lucyi Zeleszkiewiczówny
rozpoczyna naukę 11 września.

Zapis otwarty. 2048 1 3

T io
Jędrzejewskiej-Paulus

Wiedeń, Schottengasse, 3,
poleca : P s lk r ,  dyplom poznański języki fran­

cuski , angielski i niem iecki, początki mu­
zyki, rysunki i malarstwo 

Angielkę , nauki sz .o lne , język francuski i 
uiemieoki, muzyka, rysunki, maUrsiwo 

D w i e  k n u M - d ł k i  ,  dypl.. posiad. mnsykę. 
L s g f t l b ą  z Jęa/kieiu iiauuuSkim.
F ra n c a t lię ,  dyplom , doskonały angielski, 

rysunek, malarstwo,
Kilkauaauie bon francuskich.
D w ie  12-letnie Fk-aneu^ki.
P ian istk i. N iem ki, z konse.watoryum Lip- 

ska i Stnttgardn. 2050 1 2

A . p t e k a
s obrotem 60 ' zlr., w wschodniej Galicy i, do 

sprzedania. 2052 1 7 
B liżsia  w u d o n o s ó : O rognerya Wgo Otow- 

skiego i Spółki, Kruk s w, uliua Sienna.

Z powodn wyjazdu z Krakowa pragnę
sprzedać b ib liotekę

po ś. p. męża moim 2049 1 3
Józefa tU isinska.

Ulloa Karmeiioka. L 23. I piętro.
Tamże za m eble do sprzedania.

Potrzebuję 2,24 1 3

a d m in is tra to ra
dla Zakładu zdroiowo-kapielowego 
na Miedziusiu w Szczawnicy.

D r. K o łą czko w sk i.

W C X T 3 C X I X I O C I I X : ^ I X I X D C X I X S  
[*] Na obecny sezon jesienny i zimowy
K B A F A Ł  S E Ł in rt iE R
Li w Krakow ie, u lica Grodzka, pod L . 27, po'e<a swój
Mlłogato zaopatrzony skład.
W najnowszych i najmodniejszych

r berneńskich, francuskich I an-l 
p giehhleh towarów sukiennych p

p o  n a j  t a ń a a y o i i  o a n a o b .  2012 1 12 \

I3 C X = X = X D C f lX = X = X D C X = X = )0

3 Najmodniejsze woalki,
I I kii, P e r lv m y , ł y d  la ,  ]

i* E u g .  S m i  ł i o w i c z ,  Kraków, Sukiennica, L. 29.
J R Ę K A H I C Z K I  glace i duńskie z fabryki J .  E .  Z a c h a r i a s a .

C e n y  j a . k  n a j n l i s  s e .  2005 t 5 C e n y  j a k  n a J r i Ż H S e .n

X a t n i e j e ę o y  o d  l a t  2 6

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH
pod firmę 2051 1

J A N  E K I E R
w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 8,

otworzył drugi skłon z w ó t o i  własnego wyrobu.
Poleci wina węgierskie i francuskie, Cognac francuski i Cognae gorzki , wódki gdańskie 

łańcnekie i izdebLiekie, oliwę nicejską, sardynki francuskie, kawior astrachańsk i, konserwy 
mięsne i owocowe, miód lipcowy, czekoladę francuska, śliwki i powidła tureckie, sery różne.

Księgarnia M n  i Sjtiłti i  Krakowie
20z7 2 3

U

ucznlów °aK U k U  I f l /A H IU W  nie z wiktem, lab bez, 
zapewniając troskliwą opiekę rodzioiclską.

Prlll.
I J l l c a  E a i i e n n a ,  Ł .  4 .  2047 1 f

W  D ę b n i k a c h  przy neście  żelaznym 
jest zaraz do sprzedania 20451 20

kilka parcel budowlanych.
Wiadom óć w Admin. „N Reformy-.

Do Układu specja lnych  ty ­
toni , p ap ierń , g a la n ter ii w 
K rakowie poszukuje się panny

k a s y e r k i
przyjemnej powierzchowności, in teligen­
tnej, władającej dobrze językiem niemie­
ckim, obznajmionej w zawodzie handlo 
wym i prowadzeniem ksiąg handlowych 
za dobrem wynagrodzeniem. 2053 > 2

Zgłoszenia od godz. 2 — 4 w handlu  
R. Herliezka, Plae Slaryackt.

L. 45.504.

Sprostowanie.
W konkursie pod d. 14 czerwca  

b. r., L. W. 7 .8 9 2 ,  ogłoszonym  
przez W ydział krajowy na dwa  
stypendya z funduszu k ra ­
jow ego  po 5 0 0  złr. dla kan­
dydatów chcących się kształcić na 
nauczycieli gospodarsrwa wiejskie­
go (rolnictwa, hodowli bydła i ad- 
ministracyi) krajowych niższych  
szkół roln iczych, wydrukowano  
mylnie, i e  stypendya te rozdane 
być maja począwszy od dnia 1 paź­
dzierniki 1894 .

Wydział krajowy, prostując tę 
pomytkę, oznajmia, że wspomniane  
stypendya rozdane będą  
z dniem  1 październ ika  
1803, a zarazem przedłuża ter­
min do wnoszenia podań do dnia 
10 września 1893 r . 2 0 4 31 5

L w ó w , 29  s :erpnia 1893 roku.

p o le c a :
Czajka 31. Dula Marusi, pisnia 80 cnt.
Deuieny Jerzy. Zasady wychowania fuycznego w Szwecyi, tłum acze­

nie A. Gawrońskiej. 5535 cnt.
Fulm an ks. 31. Skarbiec odpustowy czyli zbiór modlitw odpustow ych W  

z odpowiedniemi uwagami do codz.ennego użytku zastosowany.
1 zlr. 60 cnt. “ ®

Gawalewicz 31. ćm a, powieść, II  wydani-. 1 złr, 60 ct. | | |
— Mgła. powieść 1 zlr. 60 cnt. J | |

Horacy F lak . Kw. Fo.ef^e wybrane do użytku szkolu‘ g o , wydał ®  
31. Nas, w < prawie 75 cuf. S r

Junosza Klem ens. Pająki, obrazek z życią warszawskiego Złr. 1.60. S  
K aroli A. Podręcznik dla fot grało v i amatoró.e Urografii. 1 zlr. 
Kraushar Al. Nowe epiz dy z ostatnich lat żvcia lnic. p. Jan a  O b ry -M  

z stoma z G >sławic Patka. 1 zlr. 30 cnt. f i
Labor. W ęzeł girdyjski, kom. w 5 akuch . 1 zlr. 20 cnt. eg*
Lewicki proft. Dr. Au. Zarys h i-t ryi Polski i krajów ruskich z nią ^  

poł cz mych, pod<vozaik s/.kelny skróć my Karton. 1 zlr. JM 
Niemcewicz J. Śpiewy historyczna, w ydm ie miuiaturowe 1 z lr .,--  

w ozdobnej oprawie 2 zlr. ®
tfusbaum prof. Dr. J  Podręcznik zoolog i do użytku w klasach W  

niższych oraz do naucz, pryw stn., dla młodzieży od lat 10— 14, 
z 272 rysunkam i w tekście. 2 zlr. ®

Podręcznik do system atycznego dyktanda, w edług u hwal ®  
Akad. Umiej, w Krakowie ułożony, a młodym nauczycielkom p o -W" 
święcony. 80 cnt. j j

H ewieński 8tan. Pies, jego ga‘uuki, rasy, wychów, utrzymanie, uźy - te 
choroby i ich leczenie. I zlr. 60  cnt., w opra- | |ki, układanie 

wie 2 zlr. 40 cnt.
Schreber 3 1 . Dr. Gimnastyka lecznicza iokoj.«wa dla chorych i zdro­

wych, z 45 drzew, w teascie. 80  cnt.
Sieradzki. Solanka. 50 cnt.
**ullma Zygm. Lnc. Historya Franka i Frankistów . 1 zlr. 60  cnt.
Upom inek. Książka zbiorowa na cześć Elizy Orzeszkowej (1 8 6 6 — 1891). 

6  z lr . ;  oraz

W stążki, A ksam itki, K oronki, Haftty na płótnie, 8ziarki, Bnllozy, 
Bysze i Borty do suk ien , 3Iarabouts, B aran k i, Sznurów ki. Szale 
i chustk i ko r<>u iwp, P a s k i ą  Szpilki^ W&chltki3ze9 G rzebieni^ Szczot* 

Pantofle, Kalosze rosyjskie w naj lep. gatuukac^i w riobor. wyborze poleca

i: Księgarnia, skład i największa wypożyczalnia nut mu- *  
zycznych, nraz ekspedycya pism peryodycznych ;?i

S. A. Krzyżanowskiego«

A ./IW

w Krakowie
R y n e k ,  L in ia  A —B , te le fon  N r. 150 ,

p o l e c a  1979 5 6

*
* '

książki szkolne, mapy, *
atlasy i globusy.

Niemiecka wyższa szkoła żeńska
i Enylish sch oo l for young  lad ies w połączeniu

z Pensyonatem i Frnblowskim ogródkiem dla dzieci.
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1 września.

Nauka jest wykładana w nieinie :kim , polskim, francuskim i angielskim języku , również 
udzielane są wszelkie wiadomości szkolne, nauka gimnastyki , roboty ręczne i lekcye muzyki, 
a duchowe i cielesne rojwimęeie uczennic jest najwyższym zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z najwyższą gotowością udzielać się będą w lokalu 
szkolnym : u l i o a  P o s e l s k a ,  X>. 2 0 .
1954 9 9 G -. H e l i e f ^ l d ,  właścicielka zakładu.

Kutry (walizki)
od 2 złr. 50 ct. do 20 złr.,

Torby ręczne
od 2 złr. do 40 złr.,

Torebki damskie i męskie z paskami
od I z łr 85 oentiw  do 6 z ł r ,

]JTecessairy i m anierk i
poleca 1077 47 O

handel przyuorów do palenia, oraz fa ­
bryka niezrównanych

totek hygienicznych
S. W. NIEMOJO WSKIE67

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c * ,  28.

1974 8 10W y p r a w y

dla dziezy szkolnej
otr/.ymał w wielkim wyborze i pdeea

Kazimierz Niesiołowski,
K ralów  Sukrennice, L. 24 i 25.
F  Ceny bardzo nisk ie.

S S & X € € C C * 7 i|S

książki! szkolne, atlasy, mapy i globusy.

ALFRED BIASION
w K rakow ie

Optyk c. k. Kliniki okul. Uniw. Jagiell.
magazyn założony w r. 1801, 

z o n y  8  m a d a l a m l  z r a b r n e m l  1  d y p l o m e m  
S C i n l a t e r s t w a  ł i a n d l u ,

poleca P. T. Publiczności, jako najstarsza firm a optyczna,

Okulary i Nanosniki (Pince-nez)
w najrozmaitszych ulepszonych oprawach, 

ze szkłam i francuskiem i, najdok ład . szlifowanem i,
(wykonane w edług przepisów W W. P P . Lekarzy-Okrlistów),

od 1 złr. 50 cnt,,
dalej ze szkłami OrlBtalle de Roohe (du Brasilie) veritable, 
któreio szkła w sile dysperryjnej i zupełnej bezbarwności są dotąd nieprześciguione

Szkła „Homogoine” kombinowane sferyczne i cylindryczne
w oprawach według odległości źrenic i rozmiarów głowy, precyzyjnem szlifem

dokładnie wykonywane.

Lornetki teatralne i polowe achromatyczne od 5 złr.
Lunety ju u ó p in n U /D  (Lougue-vue-double) na dystans odległy 

I I J u l l i y b n l u  z pierwszorzędnych fabryk francuskich.

Fabryka narządzi chirurgicznych, m aszyn ortopedycznych i bandaży
(zawsze najnowsze wzory). 13H7 13 O

Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. N a  ż ą d a ­
n ie  c e n n ik  z lOOO i lu s t r a c y j .

Po odbytych podrozach naukowych
jako były naueiyoiel wyż. szk., przygotowuję 
i  w yżłach  klas żsńskieh wydziałowyoh i do 
ega&mina nauozydielsWiego ho „no niemieoki 
w 70, augiels.i w 50 lekcyacb. Uczę rysunków 
i i  nadesłanych fotograflj wykonuję portrety 
naturalnej wielkości po 7 złr. z dołu. Mogę 
wyjeżdżać i w okolicę według umowy raz na 

tydzień. 2039 2 3
4drę. . JAzef Naw rocki w K ra k o ­

wie. ul. W iAlna 9. I I  piętro.

NOWOŚĆ. Cudownie piękny NOWOŚĆ 
F 3 B Z  P B R B T C T

najlepiz-,. aajdos.on-lsza najdłużej u rtymnjąoa 
się perfuma toaletowa. Flakon 1 złr. Do nabycia 
w Krakowie u trud Herliezka. 1437 12 15

Zdolny subjekt cukierniczy
znajdzie umieszczenie 

w  e n k i e r n i  O .  K r e i s a  
W  P o d g Ó F Z D .  2044 2 3

N iezbędną w każdem  gospodarstw ie jest

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 37 52

Ma ona ten niezem nieprzewyższony przymiot, że można odzwy­
czaić się od szkodliwego używania niemięszanej lub z surogatem pomię- 

sanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele lep ie j sm aku- 
J a rą , a przytem zdrowszą i pożywniejszą kawę. — N ie ­
przewyższony dodatek do kawy ziarnistej.

Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci I chorych.
N ależy unihać starannie naśladow nictw a.

Wszędzie można dostać — '/, k ilo  A 23 cent.

5! Towarzystwo ZalMowe w M o w ie
&  p r z y  ul. Szewskiej, L. 10,  p r z y jm u je

wktaiilki ON/jzętlnoŃci
f t l  p łaci odsetki od d a ia  złożenia do dn ia pod- A  
^  niesien ia k ap ita ła  po 478°/o* 84 36 52 MyV>T»>7»T»7»T»T»TO T»T«T«T»>T»>T 4 » > T » Ił.;« ;« ;» > > I» y

1 A

JOZEF NFLK IIAL
, w Krakowie, ulloa Sła wkowska, 1S, Ltt.
& PIERWSZA PRACOWNIA BRONI «-
►**4 oraz

SKŁAD B1 0NI ROŻNYCH SYSTEHOW fi
K .) własnego wyrobu jakoteż pierwszorzędnych fabryk zagranicznych.

Broń patentowana Bittner-Weigl, oryginalna Teschnera-W . Collath.
R ew olw ery  i tloberty w  wielkim  wyborze. ^

W szelkie przybory m yśliw sk ie, jakoteż 4o szerm ierki. ^
Ł t i s k i  i  p a t r o n y  w sze tlc ie y o  r o  l z a ju .  1442 12 3 ' T̂%

^  O .  3ł . s p r z e d a ż  p r o o h u  1  ś r o t u .  ^

F ilia  fabryezna
poszukuje

korespc ndenta
biegłego w języku polskun i niemieckim. 

Oferty i ależy nadsyłać p-d „Poste re- 
stnnte J. K . bO K rak6w “ z adnotacyą 
na kopercie „uprasza się wydawać li tylko za 
okazaniem rewe rsn inseracyjnego . 2026 3 5

Wystawa nieustająca
tani 1 1

Z w iązku s to la r z y  k rak ow sk ich
p r z y  u l ic y  F lu rya ń tsk ie j ,  w  p o b liżu  b ra m y , L . 57 ,

p o l a o a

Wielki wybór mebli wJa?neyc wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich urządzeń  apartam eniAw  ud . najw ykw intn ie j­
szych du zupełn ie  skrom nych um eblowań, również przyjmuje się wszelkie za 
mówienia i reparacye ni. roboty stolarskie, tapieerekie i tokarskie.

Pok ryc ia  m eblowe z fabry t krajowych i zagranicznych. Wielki wybór m ebli 
bam busowych z pierwszei krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie 

Wszelkie wyroby m ebli giętych w yplatanych również fabrykaeyi tutejszef. 
Przez powięsszenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma­

my duży wybór mmli i umeblo vań zupełnie wykończonych, tak, że wszel :ie zamówione rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwaraneyę.
O e n y  n a d r  r  p r z y s t ę p n e .

Ciesząc się już dotąd licznemi uznamami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i m aoy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

76 30 o Ziarząd.

KA10Ł CZAPLICKIf
J U E I Ł £ l t  Ł

w Krakowie, plac Maryacki, lift
„pod Murzynami” m

poleca Szan. Publiczuości swój «

Magazyn i Fabrykęfl
WYROBÓW 5« 17 ofl

SREBRNYCH i ZŁOTYCHjf
odznaczających się gustem . oryginalnością, S S  

trwałością i eleganikiem  ■ y lfiian i^m  [N
W szelkie obstalunki i reparacye wykonywam ja k  najstaran- ■ ■  

niej, puktualnie i po cenach umiariowanych. | l
Złoto , srebro i drogie kam ienie za> hJ 

kupu ję  lub  przyjm uję w zam ian. fi?

W iedeńskie
GOTOWE UBRANIA
dla dziewcząt i c hłopców.
SntiMti, iiizyki, try- totu dla dzieci.
Bluzy dlp Dam.

Artur Aprill
Kraków,

Plac Dominikański, 2.
1739 7 8

N ow o otwarta

RESTAURACYA
Fr. M jcictiego

w Krakowie przy ul. Lubicz, L. 15, o- 
bok browaru p. J. A. Johna (Synów).

urządząc
w każdą środę i niedzielę

K O H C E B T
kompletnej muzyki wojskowej pod 
osobist. kierunkiem Kapelmistrza.

Zarazem poleca wyborową a ta­
nią kuchnię, oryginalne wina fran­
cuskie , węgierskie i austryackie , 
oraz likiery krajowe i zagraniczne. 
Usfuga bardzo szybka i rzetelna.

Prosząc o liezue odwiedziny, po­
leca się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności. 167tj 8 8

F r. W ójcicki,
O O O O ^ O O O O O O O O O J
9
9
9
i
o
9
9
3

Najlepsze

nawozy sztuczne
sprzedaje

pod Z ’pełne g v a ra icy ą  akładi ikńw i po 
najtańszych cenach

w Krakowie, ul c? Pijarska. L, 4.
Tamże skła l hurtowny towarów dla 

s».epów chrześoijarsk. ib prywatnych i 
Kółek roln^zyo.h. 1629 48 60

Cenniki ua i danie darmo i opłatnie .

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

ANTONI SCHULZ
K r s k a ó w ,  u l .  H ' j " W B ] t a ,  1 8 .

poleca swe dobre i naturalne

Gedereburskie wina
białe po 50, 65, 71 et. 1 1 złr. butelka, 
czerwone „ 53, 65. 10 ot. i l  złr. buielkj, 

2028 f e w  ueczkaon znaoznle taniej, 3 10

Roman Silberbach
przedsiębiorca 174013 5 

w  K ra k o w ie ,
wykonuie pokrycia dachów łup­
kiem śląskim, angielskim i fran ­
cuskim, papą czyli tekturą ognio­
trw ałą , jakuteż dachówką falco- 

waną, po cenach najtańszych.

Z drukarni Związkowej w  Erakowia Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

08127289


